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Wydział krajowy wygotował, jak  słychać, zna­
czną liczbę wniosków do przedłożenia Sejmowi. 
Drukarnia Aakładu nar. Ossolińskich jest tak za­
jęta drnkiem wniosków i materyałów przez Wy­
dział dla sejmu przygotowanych, iż musiała w tćj 
chwili wstrzymać inne druki. Najprzód, mają po­
dobno przyjść na stół Izby wnioski Rady szkol- 
nćj i sprawa propiuaeyjna. Czynności Rady szkol- 
nśj wówczas dopiero w rzetelnem przedstawią się 
świetle i dadzą się należycie wcałćj swój objętości 
ocenić, skoro obaezymy, z czem wystąpi przed 
sejmem.

Izba handlowa ogłosiła sprawozdanie o potrze­
bach krajowego rękodzielnictwa, przesiane mini­
sterstwu jako odpowiedź na uczynione w tćj mie­
rze zapytania *). Sprawozdanie to przedstawia w 
całości smutny obraz opuszczenia kraj a przez rzą­
dy dawniejsze, w tem wszystkiem co do podnie­
sienia przemysłu, handlu i dobrobytu jego porno- 
cnem, a nawet niezbędnem było. Izba wyraźnie 
powiada, iż dla podniesienia poszczególnych ga­
łęzi przemysłu w okręgu Izby, państwo dotąd wca­
le nic nie uczyniło. Bezpośrednio mogło wpraw­
dzie przynieść jakow ąś pomoc rzemiosłom budo 
wniczym, mianowicie, murarzom, stolarzom, ślu 
sarzoin, uwolnienie od opłaty podatku, domów 
uowobudowanycb, lecz dla braku kapitałów i in­
nych niepomyślnych przyczyn, mało budowano 
nowych domów, zaczem i środek ten nie przy­
niósł spodziewanych rzemiosłom korzyści. Dalćj 
powiada sprawozdanie, iż „rząd austryacki nie 
uczynił nic zgoła dla oświaty ludu, tego główne­
go warunku pomyślności ekonomicznćj." Z braku 
funduszów do rozporządzenia nie mogła też i Izba 
handlowa z własućj micyatywy coś skutecznego 
w tym kierunku przedsięwziąść. Założenie szkoły 
przemysłuwćj we Lwowie, za spóldziałaniem Izby 
a za przyczynieniem się głównie gminy miasta 
Lwowa, jest jedynym  pocieszającym objawem, 
który w niedalekiój już przyszłości bardzo pożą­
dane przyniesie owoce. Izba wskazuje potrzebę 
reorganizacyi planu szkoły rzemieślniczćj w Dro- 
howyżu z fandacyi hr. Skarbka, w tym kierunku, 
ażeby Zakład ten nie ograniczając się na mechani 
cznćj nauce różnych rzemiosł, w postępowym du­
chu ku podniebieniu rękodzielnictwa był zastoso­
wany. W sprawozdaniu Izby handlowej znajdzie 
rząd ważne i trafne wskazówki, co i w jakim 
kierunku ku podniesieniu przemysłu i rękodziel­
nictwa czynić należy, nie pozostawiając jak dotąd 
kraju własnym jego siłom bez należytego popar­
cia i pomocy. Zwraca jeszcze Izba handlowa u- 
wagę ministerstwa na wyrób płótna i uprawę Inn 
i konopi, podupadłą ostatniemi czasy. W okręgu 
Izby produkuje się rocznie 256,000 cetaarów inu 
i konopi, w wartości 5 milionów złr. a 6000 kro­
sien tkackich jest w ruchu. Wszelako, aby fabry- 
kacyę płótna udoskonalić i podnieść, potrzeba po­
myśleć o zakładaniu prędzalń i szkół tkackich.

Minister rolnictwa przeznaczył jak  słychać 800 
złr. dla Gtalicyi na podniesienie chowa jodwa- 
bnictwa, a 2000 złr. na podniesienie uprawy lnu. 
Oddział powiatowy Lwowski Towarzystwa gospo­
darskiego zajął się gorliwie tym przedmiotem. W 
zeszłym miesiącu objeżdżał okolice tutejsze, zaj­
mujące się uprawą Inn, przedsiębiorca prywatny, 
chcący plantaeye lnu na większe zakładać roz­
miary. Minister rolnictwa oświadozył się bardzo 
przychylnie z gotowością wszelkićj przedsiębior­
stwu temu pomocy.

lub czynić się od kogoś zależnymi w obro­
nie tych interesów. Porozumienie się  Gali- 
cyi z innemi częściami monarchii łatwo mo­
że nastąpić, skoro będzie zetknięcie kierun­
ków. To pewna, że już trudno, aby Polacy 
liczyli na spotkanie się z żywiołami nie- 
mieckiemi, zbyt wielką próbę na tem polu 
przeszli. Sądzili, że myśl wyratowania oj­
czyzny może wyleczyć nawet z centralizmu; 
przekonawszy się, że nieszczęścia Austryi 
utwierdzają centralistów na jeszcze więcej 
bezwzględnem stanowisku, szukać oni raczej 
będą towarzyszy tam, gdzie się idea pań­
stwa odrodzi. Czesi czy W ęgrzy, Słowianie 
czy federaliści byle nie centraliści wiedeń­
scy, skoro tylko stać będą na polu austrya- 
ckiem, a dadzą rękojmię szerszej swobody 
naszemu krajowi, znaleść w nas mogą w 
każdej chwili sojuszników, a my w nich 
może silniejsze oparcie przeciw centra- 
listom .

Presse powtarza swoje niedorzeczne twier­
dzenie, że tylko mniejszość, że jakieś stron­
nictwo feudalne nie znajduje zaspokojenia 
wszystkich swych żądań w konstytucyi gru­
dniowej. Że stronnictwo demokratyczne pod 
kierunkiem pp. Smolki i Ziemiałkowskiego, 
silnie obstaje przy konstytucyi; a Czas za­
przecza istnieniu stronnictwa feudalnego z u- 
czucia wstydu, gdyż to stronnictwo amalga- 
muje się  z stronnictwem konstytucyjno-de- 
mokratycznem lwowskiem. Gdyby wymarzo­
ne przez Presse obozy istniały, to z uczucia 
wstydu w obec kraju mianowicie stronnictwo 
demokratyczne, które ma obstawać za kon- 
stytucyą, wyrzekłoby się z pewnością swojej 
wierności temu programatowi a już wobec opi­
nii kraju zmuszonem byłoby połączyć się z 
stronnictwem feudalnem, które Presse w y­
szu k a ła  w Galicy i, aby usprawiedliwić głosy  
niezadowolnienia.

mir den Pelz, und mach mir ihn nicht nass.
Ustanowienie komisyi .krajowej, dalej kom isji 

iuspektoraekiej i kom isji okręgowej szacunkowej 
z dodaniem każdej mężów zaufania, jest wynikiem 
słusznego uznania, iż dawniejsze operaty polegały 
na całaiem błędnych podstawach, a czynniki nie 
były wyprowadzone ze stann faktycznego, lecz zgó- 
ry były przepisane. Ale cóż z tego, kiedy wyko­
nanie znów koślawieje!

T ak się rzecz ma z trybem gospodarstwa (W irth- 
schaftskurs) ze stosunkiem uprawy (Anbauverhdlt- 
niss), z płodozmianem, oszacowaniem naturalnego 
(brutto)  przychodu z jednej morgi, nareszcie z wy­
prowadzeniem po potrąceniu kosztów kultury (ró­
wnie z góry procentami oznaczonych,) czystym do­
chodem. Jak  tylko czynniki nie zgadzały się z rze­
czywistością, naturalna rzecz, że rezultat był fał­
szywym. Teraz ten sam fałszywy rezultat ma być 
zastosowanym i w gminach nieukończonych, pu­
czem dopiero w skutek rewizyi jeszcze raz wszy­
stkie czynniki mają być zbadane. Nie jestże to 
rzecz, którą za błęduą uznano, dalej prowadzić, a- 
żeby ją  potem prawdopodobnie na innych podsta­
wach na nowo zaczynać?

Ażeby te czynności, w których przy obejściach 
rozpatrzeć się miałem sposobność, słusznie ocenić, 
wejdźmy w sam środek dawnych operatów i przy­
patrzmy się bliżej tym stosom patentów, instruk- 
cyj, rozmaitych rozporządzeń fiskalnych, tasyj re ­
klamacyjnych, nareszcie opiniom i relacyom da­
wniejszych komisarzy szacunkowych. —Co do pa­
tentu i instrukcyi pierwotnej, nie można niepo- 
cbwalić myśli i sprawiedliwości prawodawcy, lecz 
cała rzecz przez następne rozmaite instrukcye i 
rozporządzenia, a najwięcej przez złe zrozumienie, 
nieznajomość gospodarstwa, nieprzychylność dla 
kraju i nieumiętność języka krajowego została 
skrzywioną i błędnie przedstawioną. Jedyną zale­
tą i dobrą podstawą dawnych operatów jest — 
przynajmniej w naszej okolicy — zbadanie i opi­
sanie właściwości gleby, a po większej części i 
podział na klasy. Lecz na tem i koniec. Przeci­
wnie, tryb gospodarowania (turnus)  przyjęty jest 
na trzy lata, a gdzież u nas cblop zna jakikol­
wiek tryb w gospodarstwie? powszechnie prawie 
niema żadnego, i tylko dwory mają 5—6 lub 8o- 
letni okres. Tenże tylko przez kombinacyę z dwo­
rem dałby się ułożyć na 5 lub 6cio letni. Zapy­
tany chłop powiada wprawdzie, że co trzy lata 
nawozi, lecz rozumie on mały jak iś kawałe­
czek z swego gospodarstwa najlepszej roli, gdzie 
ciągle nawozi, resztę uprawia i sieje — niemając 
nawozu —  w jałowe role, i zbiera po większej 
części najlichsze plony. Zmienia zaś gatunki zbo­
ża nie podług jakiegoś systemu, lecz dowolnie, 
jak  mu rok ubiegły i powietrze przed uprawą 
wskazuje. Dalej, w płodozmian wzięto konicze, 
lecz chłop bardzo rzadko i w małej bardzo ilo­
ści— niemając do niego zaufania — sieje; a dwo 
ry zaledwo %0 w lej klasie, co razem z gminą 
wziąwszy nie stanowi nawet V » o 5  <>ćż dopiero mó­
wić o V i o »  gdzie dopiero brać w płodozmian in- 
formacya pierwotna przepisuje. W niektórych gmi 
nach znajduje się u nas prawie wyłącznie piasko­
wa gleba —  piasek lotny — a  przecież chłop, 
niemając u nas dostatecznie roli, sieje tam, ażeby 
słomę otrzymał, a w średnich latach urodzi mu— 
jak  mówią — brat brata. Operat dawny przyjmu­
je w takich rolach 8, wyraźnie ośm mierzyć żyta.

Owies bardzo często znajdzie się u nas w lej 
klasie, bo piasek go nie urodzi, operat prawie ni­
gdzie nie przyjmuje go w Iszej klasie. Ugorów 
chociaż mało widać w tym roku, przecież w po­
łączeniu z dworem zawsze jest ich 1/t0 — 2/ ł0 
nawet w lej i Hej klasie, rozumiejąc pod wyra­
zem gemeindeiiblich tylko gromadę, a  przecież i 
dwory są gminą, które operat w tym wypadku 
starannie pomija. Plon ziemniaków przyjmuje operat 
z jednej morgi 120 m ierzyć; wiadomo zaś, że rok 
1864 prawie nic nie wydał, nawet ziarno zatra­
cił, a rok 1865 zaledwie dwa ziarna wydał, a 
wziąwszy podobne lata w przecięcie, rachunek o- 
każe zaledwie 60 mieriyn tam, gdzie 120 operat 
wykazuje. Dalej, nie uw ,fci ; j-jia operat przy ziem­
niakach tej okoliczni ś i, t. ziemniaki gniją w polu, 
a po zwiezieniu jeszcze w kopcach przez zimę 
znów gniją, prócz tego część tychże idzie na wy­
żywienie bydła; a ponieważ nawóz niema być dc 
kosztów k o tiry  liczony, zatem i ta część spoży­
tych przez bydło ziemniaków nie powinna być do 
brutto-przychodu liczoną. Z tego wypływa, że zale-
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(z) Gdy polieya zakazała zgromadzenia ludowe­
go, zwołanego celem wybrania delegatów do Szwaj- 
caryi na obchód odsłonięcia pomnika w Rappers- 
wyl, Wydział Towarzystwa demokratycznego po­
stanowił zwołać na dzień dzisiejszy zgromadzenie 
uie już pod gołem niebem w ogrodzie pojezuickiro, 
jak  projekt opiewał, lecz w wielkićj sali browaru 
Domsa, w nadziei, że jeżeli w zgromadzeniu na 
otwartem miejsca rnogia władza bezpieczeństwa 
upatrywać coś narażającego na szwank dobro pu­
bliczne, skoro wzbroniła zebrania, to nic zdrożne­
go nie dostrzeże w zgromadzeniu odbytem w szczn- 
płym obrębie sali, tem bardzićj, gdy publiczność 
tutejsza na licznie zbierających się zwłaszcza o- 
statniemi czasy zgromadzeniach rozmaitych To­
warzystw, dała dostateczne dowody taktu, spo­
kojnego zachowania się i żadnćj przeciw rządowi 
nie objawiła niechęci. Wszelako i to zebranie zo­
stało również zakazane, tak przez policyą jak w 
skutek odniesienia się do wyższćj władzy, przez 
Namiestnictwo. Minister Giskra, do którego zaraz 
po nadejścia zakazu udał się Dr Smolka pre­
zes Towarzystwa demokratycznego z przedstawie­
niem tak w drodze urzędowćj jak  i prywatnie, 
odpowiedział, iż nie może przesądzać toku rzeczy 
we właściwych instancyach. Teraz po odmownćj 
odpowiedzi Namiestnictwa, Wydział Towarzystwa 
przesłał reknrs do ministerstwa. Władza uzasa­
dniła odmowę swą tem, iż przedmiot którym się 
miało zajmować zgromadzenie, podpada pod usta­
wę karną i wymierzony jest przeciw całości Au­
stryi. Trudno wszakże pojąć, w jaki sposób mógł­
by narażać całość Austryi pomnik poświęcony pa­
miątce historycznćj ?

Bezczynność jest tu w tej chwili powszechna. 
Zatrudnienie ludzi porządnych ograniczone do ką­
pania się w Sekwanie i jedzenia lodów, dwóch 
prezerwatyw przeciw wściekliźnie, bez których, jak 
się pokazało, Francuz gotów obecnie najbezecniej- 
szych dopuścić się zdrożności, czego dowodem 
wniosek P icarda, żądający usunięcia Haussmana i 
oklaski z trybun, które o mało nie spowodowały 
wypchnięcia za drzwi szanownej publiczności. Je ­
dno i drugie pewnoby nikomu na myśl nie przy­
szło, gdyby Sekwana i lody były dla wszystkich 
przystępne.

Wyjąwszy na polu politycznem, w Izbie, gdzie 
deputowani tak się wadzą codziennie, że aż oc­
tem salę kropić muszą, żeby reprezentantów na­
rodu nie zabiła apopleksya — myśl ludzka nie ob­
jawiła się tu w tym tygodniu gdzie indziej. Sfa­
brykowano wprawdzie pięćdziesiąt tysięcy lata­
rek wedle modelu Rocheforda do oświetlenia sto­
licy w dzień imienin Cesarza dnia 15 sierpnia, 
ale ta produkeya nic nie ma zm yślą  wspólnego.

La Saison morte dawniej tylko fabrykantom o- 
buwia znana, dziś tak dobrze fabrykantów ksią­
żek i dramatów, jak  fabrykantów obrazów i posą­
gów paraliżuje, i gdyby nie zbyt często po sobie 
następujące wypadki śmierci dawnych literatów 
francuskich, dawnych gwiazd, które widząc spa­
dające z firmamentu ubolewać przychodzi że ga­
sną bezpotomnie, nie znalazłby teraz w tej sto­
licy światła przedmiotu na zapisauie jednej kart­
k i — czemu, mówiąc naw iasem — żadną miarą

wierzyć nie chcą nasi warszawscy krytycy, nader 
płodni, i płodności przedewszystkiem wymaga­
jący.

To niedowiarstwo warszawskiego areopagu, któ 
ry naszej lakoniczności wybaczyć nam nie może, 
pochodzi poczęści ztąd, że Francya, jak stara za­
lotnica malować się umie, i dla tego z daleka za­
wsze powabnie wygląda. Francuzi celują w sztuce 
mydleuia oczu: nikt ta k , jak  oni nie umie robić 
7. fraszek olbrzymów, a  najgorszy towar zachwa­
lić tak zręcznie, i t  knpea i.najdzie.

Teraz naprzykład, bezmyślność wystaw obrazów 
będącą tematem żartów dla małej liczby weredy- 
ków, wielkie dzienniki redagowane dla Europy 
zowią „zbawiennym zwrotem do realizmu“, bez­
wstyd utworów scenicznych przysłania przedsta­
wienie czarodziejskie—- nudne artykuły „Przeglą­
dów" zdumiewają erudycyą i gruntownem zbada­
niem przedmiotu; słowem, sempre bene— bo prze­
jęci rolą aktorowie, w końcu sami w ierzą, że to 
co mówią, p raw dą— a  zdumiony świat klaszcze 
i woła, że F rancya jest perłą narodów; jeden 
Roon temu przeczy, ale zdaniu jego uwierzą do 
piero po drugiej Sadowej.

We wzajemnej szkole chwalenia tutejszego pi­
śmiennictwa, jeden tylko młody Dumas nie zado­
wolony, zrobił godny uwagi rekonesans na polu 
literackiem i społecznem. Przedmowa jego do Dziel 
Zupełnych, które obecnie wydaje, należy nie w ąt­
pliwie do najznakomitszych płodów literackich, 
jakie Paryż wydał w ciągu ubiegłych lat kilku.

Część literacko - artystyczna. 

T Y G O D N I K  P A R Y S K I

raża. Już nie potrzebuje żeby go zachwycano, nie 
potrzebuje żeby go żałowauo, ale żeby go rozry­
wano."

Wiek XIX przez 30 lat słuchał bardów opie­
wających szczytnie jego bóle— płakał z Rćnem, 
wątpił z Rolą — marzył z Sandem. Wysłuchawszy 
tego wszystkiego, chory spytał piewców genial­
nych, czy mogą go uleczyć? Odpowiedzieli: Nie! 
możemy tylko skarżyć się z tobą. W tedy chory 
od wielkich pisarzy twarz odwrócił... a  okręt spo­
łeczny popłynął dalej w drogę, bez nich.

Wtedy mali pisarze zaczęli bawić społeczność 
jej fotografiami. Skoro i to znudziło— wystąpili 
pismaki, niby jarmarczne skoczki, a chcąc zaba­
wić Sułtana znudzonego wszystkiem, dają mu 
karczemne żarty , bezwstydne tańce i piosnki. 
Chcesz być zbydlęcony, pijany — wołają fabry­
k a n ci książek i dramatów— dobrze: mężczyzn? po­
niży się do przewracania koziołków, żeby cię roz- 
śmierzyć, kobieta użyje wszelkiej ułudy, żeby cie 
rozochocić. „Chodź do nas, zapłać z góry, ą  na- 
smiejesz się—my mianowicie."

I  teatr Btał się jarmarczną b u d ą , aktor linoła- 
zem, aktorka... czem kto chce... Ludzkość prze­
chodzi jedną z tych nocy Duszy, która

Zaczynając jak  zwykle od najważniejszej nowi­
ny, to jest od pogody, donoszę, iż termometr na 
Pont neuf znaczy 35° ciepła. Tak już trwa od 
dwóch tygodni. Temperatura taka zabija ognistym 
oddechem wszelką ideę w zarodku -  myśl jak 
owa rosa w pustyni „nim na papier spadnie, wiatr 
ją  głodny w lot rozkradnie." korespondencja być 
musi sucha i martwa, jak  umysł wę zony w upale

a fZvLrażyw“ y jednak, że to w a d a  wspólna w tej 
chwili wszystkim kronikarzom, zważywszy, ' 
den teraz piszący w Paryżu ma prawo o p 
cznego szacunku — zważywszy, że nietylko a , 
ale i czytelnik, jako człowiek, wpływowi KanlK“- 
ły niedz m usiał, przeto nie będzie skropu a 
sensu dochodził — posyłam list niniejszy. ie 
moja wina, jeżeli pomiędzy mojemi siłami a pro­
dukcją umysłową stolicy równy zachodzi me- 
stosanek, jak ten którą Malthus pomiędzy wzro­
stem ludności i wzrostem kousumcyi wskazuje 
chociaż prawdę powiedziawszy, różnica ta może 
mniejsza teraz niż w innych miesiącach, kiedy Pa­
ry żanie wszystkich władz swoich używają w 
pełni.

. , . * — « » •/ — swoj e
dni i nocy, jak  świat fizyczny.

Teatr, jeden z najpotężniejszych sposobów cy­
wilizacyjnych, powinien wraz z innymi przodo­
wnikami pracować, żeby jak najprędzej wypro­
wadzić ludzkość z tego ciemnego przejścia. „Mi­
strzowie dziś piszących, ci, którzy spełnili posłań
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ków sejma i z kilka przydanych urzędników zło­
żona pod przewodnictwem ministra stanowcze wy­
dawała decyzye.

Tym sposobem czynność ta w ciąga trzech lat 
z bezprzykładną dotąd szybkością dokonaną zo­
stała. Do szybkości i dokładności wykonania przy­
czyniła się szczególniej doskonała organizacya 
władz, którym wykonanie pornczone było, i do­
bra metoda szacowania graotów. Według tej me­
tody wobec trzy do cztery razy większej niż u nas 
wartości ziemi, przecięciowy czysty dochód z mor­
ga magdebnrgskiego (około pół morga dolno anstr.) 
wynosił więcej w rejencyi lignickiej niż 32 sr. gr., 
w opolskiej 30 sr. gr., w Starych Prusach w re­
jencyi królewieckiej 16 sr. gr., w gumbińskiej 
16 sr. gr., w gdańkiej 23 sr. gr., w W. księstwie 
Poznańskiem w rejencyi poznańskiej 20 sr. gr., 
w bydgoskiej 22 sr. gr.

Przytoczne cyfry przekonywają, iż dochód czy­
sty z morga był w ogólności nader nisko podany; 
oparty na nim podatek gruntowy około 10% one- 
goź wynosi.
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fl: Czy słyszał kto dawniej o „niemieckiem 
stronnictwie ludowem* w Wiedaiu? Zapewne nikt. 
I  ja  przecież mieszkam w Wiednia, a mimo tego 
wcale o tern nie wiem. A jednak stronnictwo ta­
kie istnieje, tylko że niewiadomo o niem było 
dotychczas. Muszę tę rzecz wyjaśaić, bo to nale­
ży do charakterystyki Wiednia, a Wiedeń daje 
popęd rozległy do koła, a przytem sprawy jego 
potrącają o wszystkie stosauki europejskiej polityki. 
Mieszczanie wiedeńsey są, że tak powiem, duali- 
stami w ducha, nie w znaczenia tern jak Aastrya 
i Węgry, lecz w znaczenia czysto-niemieckiem. 
Nie wiedzą bowiem co mają z sobą robić, aby 
żyć życiem politycznem, i czy mają być Austrya- 
kami w prawdziwem znaczenia tego wyrazu, czy 
mają udawać Niemców czystej krwi, i czy jako 
tacy mają się liczyć do Niemiec północnych lub 
południowych, skoro Aastrya nie jest podług trak 
tatów państwem niemieckiem. Jeszcze co do tego 
nie są siebie pewni; każdy przytem nosi w piersi 
swojej podwójne uczucie: jedno austryackie, dro­
gie niemieckie. Gdzieindziej każde dziecko ma 
pojęcie swojej politycznej i narodowej indywidu­
alności ; w Wiedniu panuje pod tym względem po­
mieszanie. Jak tu pogodzić niemieckość z specyal- 
nością auslryackości ? Kiedy są Austryakami, to 
im się zdaje, że powinni być przeciw Niemcom; 
kiedy są Niemcami, to omal, że się niedopnszcza- 
ją idealnej zdrady stanu. Kiedy więc przychodzi
0 tern coś mówić, nie dziw, że się plączą i bre­
dzą. Obchód strzelecki do szczętu pomieszał im 
styki: frazesy Niemców południowych sprowadzi­
ły a nich zamęt pojęć. A jednak mniemają, że 
do nich należy rej wodzić i na własną rękę pro­
wadzić politykę, i to wprost przeciwną rządowej, 
bez względu na to, co p. Beust powie przed Ra­
dą państwa, przed sejmem węgierskim, wreszcie 
przed delegacyami. I oni nczuli potrzebę wygło­
szenia i uchwalenia kilka rezolacyj. żeby niebyć 
w tyle po za braćmi z Szwabii, Pawi j'\, Frankonii
1 Hesyi, a chociaż lud nie stoi za nimi, to jednak 
nazwali się stronn ctwem ladowem i w imienia 
lada przemawiają. 1 ktoż są owi znani zaledwie 
w swoich przedmieściach przewodnicy ludowi? 
Kilka radzców miejskich, którzy zamiast myśleć 
o sprawach miasta, o jego gospodarstwie, myślą 
tylko o polityce i nią wyłącznie żyją. Co też oni 
już nagadali, odkąd w zjeździe strzeleckim każdy 
kto chce głos zabiera i cieszy się, że stoi wydru­
kowany w gazecie. A jednak niekiedy wstyd za 
nich przed mówcami z innych krajów niemie­
ckich.

Nie było jednak dosyć na tern. W imienia stron­
nictwa lada zwołali zgromadzenie i wraz z gorą­
cymi partykularystami z Niemiec południowych, 
dalejże na Bismarka. Dziś miało się odbyć takie 
zgromadzenie; nie wiem, co się tam zrodzi, jaka 
rezolucya wypłynie na wierzch na postrach Pras, 
ale to aie ulega wątpliwości, że myślą przewo­
dnią tego zebrania jest manifestacya antipruska. 
Nie jest w obecnem położenia obojętaem, że kiedy 
w Wiednia demonstracya przeciw Prasom nie na­
potyka na przeszkody, we Lwowie chciano uni­
knąć zgromadzenia w obawie demonstracyi prze­
ciw Rosyi, skoro szło tylko o wspomnienie prze­
szłości a nie o teraźniejszość. Słychać tutaj, i i  
były ztąd robione kroki w Petersburgu, aby uzy­
skać zaniechanie popierania zachętami opozycyi 
czeskiej. W takiej chwili wypadło więc dać od 
siebie dobry przykład i wszelkie uchylić nieprzy­
jemne wrażenie, jakieby sprawiło w Petersburga 
zgromadzenie ludu we Lwowie.

Bar. Beust wydał okólnik, w którym wykazu­
je, jak dalece zjazd strzelecki nie miał cechy po­
litycznej; skąd jednak pochodzi, że nasi politycy 
przedmiejscy odbywają meeting wyraźnie prze­
ciw Prasom skierowany? Czy Prasy nie wystąpią 
z reklamacyami, skoro według programu obchód 
Btrzelecki miał być zupełnie wolnym od wszelkich 
oznak politycznych?

nictwo swojej epoki, zostawili im wiele do robo­
ty, więcej niż sami zrobili: tamci nauczyli czło­
wieka, jakim jest — tym zostało nauczyć go, ja ­
kim być powinien. Do tego celu tamci zmierzaliby 
na naszem miejscu. Kiedy nie ma wielkich, niech 
mali się starają zastąpić ich liczbą i skutkiem. 
Niech mają dobrą wiarę pisarzy XVII wieku, moc 
i pewność przekonań pisarzy XVIII stulecia — a 
co zechcą zniszczyó, zniszczą — a co zechcą u- 
trzymać, będzie utrzymane. Człowiek moralny już 
określony; człowieka spółecznego skreślić należy. 
Dzieło, które dla dobra uczyni to co Świętoszek 
uczynił przeciw złemu, będzie wyższem od Świę­
toszka

...„Piszcie co chcecie, ale uczciwie, ale sumien­
nie — odpowiadajcie powadze, jaką wam przy­
znaje tłum. W chwili, kiedy duch ludzki idzie do 
sztormu, nie zostajcie w tyle. Jeżeli nie pójdzie­
cie naprzód, nie tylko będziecie obojętni > opu­
szczeni, ale odepchnięoi z obrzydzeniem, jak po­
winni być ci, co rzucili broń podczas bitwy.*

Oto co wskazuje, co radzi młody Dumas wraz 
z Angierem podzielający dziś królestwo sceny 
francuskiej. Odezwa jego, której tu tylko główne 
wskazaliśmy zarysy, zyskała posłach niezwykły 
i pewnie nieprzejdzie bez śladu, bo autor głębo­
ko czuje, zdrowo radzi i przychodzi w porę.

Na poparcie zdań i rad swoich, młody Dumas 
pisze nad morzem nową sztukę, która będzie 
przedstawioną tej zimy. Dumas Iszy pisze libret­
to opery „ Vieillesse de Parihos“, do której Offen­
bach dorobi mazykę. Pani Mieheletowa przyspo-
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— r. Niechaj was to nie dziwi, że jeszcze wra­
cam do noty Usedoma. Nietylko bowiem żywi się 
nią ciągle dotąd publicystyka, ale i dyplomacya 
nie puściła jej mimochodem, bo chociaż nie tutaj, 
to w Paryżujjprzyszło do pewnych zwierzeń i 
przypomnień ze strony francuskiej, aby okazać 
przychylność gabinetu paryskiego dla Austryi. 
Nienawiść ku Prusom uśpiona, wzmogła się tutaj, 
a obchody strzeleckie nastręczyły sposobność do 
występowania z nią głośno. Jeżeli ogół publi­
czności jest rozdrażniony, to niemniej pewną jeBt 
rzeczą, że jak pisałem, w najwyższych nawet 
sferach panuje przeciw Prasom rozdrażnienie, i 
ono to było powodem, że puszczono wodze mów­
com n& obchodzie strzeleckim, chociaż początko­
wo miano zamiar hamowania zbytnich objawów 
za pośrednictwem komitetów czuwających nad po­
rządkiem obchoda. Francya osiągnęła co zamie­
rzyła, zamieniając manifestacyę jedności Niemiec 
i zbliżenia się rządów niemieckich, w niechęć i po­
dejrzliwość przez rzucenie między nich noty La- 
marmory, jakby rękawicy. A nikt tu nie wątpi, że 
jen. Lamarmora na żądanie z Paryża wydobył 
akt znany dotychczas małej liczbie osoób. Dla 
rządu francuskiego nie był on prawdopodoboie 
tajemnicą, jak to się wykaże z tego co po­
wiem. O usposobieniu tutejszego rządu dość po­
wiedzieć, że dzienniki w bliskiej z nim zostające 
styczności, nie ustają z rozbiorami owej noty i 
wszystkich okoliczności jej dotyczących. Z Berli­
na odpowiadają łagodząco, ale niemniej zaczyna 
się już rozogniać polemika. Otóż w Paryża mia­
no ks. Metternichowi dać poznać, że Francya mi­
mo pozornego popierania interesu Włoch, stanęła 
w obronie Austryi i nie dopuściła, aby plan Mol- 
tkego przyjęty został. Z tego się pokazuje, że 
plan ten był wiadomy równocześnie w Paryżu, 
czyli, że nota Usedoma była udzieloną rządowi 
francuskiemu przez ówczesny rząd włoski. Za 
staraniem to Francy i wojna w kraju weneckim 
została zlokalizowaną, zamiast się przerzucić w in­
ne strony. Możnaby powiedzieć, że Francya gdy­
by chciała, byłaby odwiodła Włochy od przymie­
rza z Prusami. Prawda, ale czyby zyskała dla Włoch 
Wenecyę, gdy dawniejsze jej propozycye o na­
bycie tego kraju zostały w Wiedniu odepchnięte.

Przypominają sobie tutaj teraz, że w głównej 
kwaterze pruskiej natychmiast po bitwie pod K8- 
niggratz panowało mocne zagniewanie na Włochy, 
że wyrzucano im dwuznaczność i że w pierw­
szych już układach przedngodoych w Bernie jak 
i później w Mikułowie. Bismark najwyraźniej 
oświadczył się przeciw domagania się slrony wło­
skiej Tyrolu południowego. Z tego wnoszą, że 
jenerałowie i dyplomaci pruscy mieli powód do nie­
zadowolenia z działania Włochów, co przecież nie 
mogło być jedynie następstwem bitw pod Custozzą 
i Lissą.

K r a k ó w  4 sierpnia. Czy to chcdzi o utrzy­
manie zasady centralizacyjnej czy o wdzieranie 
się przez jakiś wyłom w głąb kraju, misyonarze 
kultury niemieckiej nie przebierają w środkach, 
a prasa niemiecka chętnie im daje poparcie. Sądzi­
liśmy, że z wyłączeniem Austryi z Rzeszy nie­
mieckiej zakończy się śmieszna pretsnsya Niem­
ców, ty cząca się przynależności księstw Oświęcima i 
Zator a do Niemiec; wcale nie. Spór narodowości na 
tych kresach naszej prowincyi, choć nie na kre­
sach polskości, bo wiadomem jest, że lud szląski 
i odleglejszy Cieszyn jest polski, gwałtownie znów 
się rozżarza. Biała, miasto w większej części nie­
mieckie wśród ludności polskiej, skrajny geogra­
ficznie punkt nowo otworzonego powiatu, mimo 
uchwały sejmowej, która oświadczyła się za Kę­
tami w myśl przedłożenia urzędowego przy udzielonej 
sankcyi podziałowi territoryaloemu, naznaczoną 
została na siedzibę powiatu. Obywatele dwóch złą­
czonych powiatów Oświęcimskiego i Kęokiego wy­
słali do N. Pana deputacyę z uniżoną prośbą za 
utrzymaniem uchwały sejmowej. N. Pan przyo­
biecawszy uwzględnienie żądań, zlecił Ministrowi 
spraw wewnętrznych zapytać się o opinię namie­
stnictwa. Namiestnictwo odwołało się do Rady 
powiatowej, która według ustawy wyborczej, ko­
rzystniejszej dla ludności niemieckiej, mimo skła­
da swego pod agitacyą giermanizacyjną powstałe­
go, oświadozyła się w myśl petycyi: przeciw Bia­
łe, za Kętami. Oświadczenie to w największy gniew 
wprowadza dzienniki niemiekie, P rm e  i Silesia wy­
stąpiły z gwałtownemi korespondeucyami z Biały, 
wszystko przypisując agitacyi polskiej i obrzucając 
najniezasłużeńszemi zarzutami osobistości. Wiado­
mo, że przy sporze intelligiencyi między sobą, re­
prezentowanej w radzie powiatowej, jak w tym 
razie niemieckiej z polską, rozstrzyga zdrowy 
zmysł i prawdziwa potrzeba powiatu, objawiają­
ca się przez włościańskich radnych, jak wiado­
mo neutralnych w sprawach narodowych, tam 
zwłaszcza, gdzie długoletnia agitacya niemiecka 
podkopywała ufność ludu do obywatelstwa pol­
skiego. Wieśniacy też w radzie bielskiej rozstrzy­
gnęli. Osobiste wycieczki korespondenta Silesyi

sabia do druku nowy tom pod tytułem „Kotyu. 
Małżonek jej podobno współpracuje... Historyk 
Francyi zmieniony w historyografa kociego rodu... 
jakżeż nie utrzymywać z filozofem niefilantro- 
pem, który twierdził, że umrzeć w porę, to naj­
większa wygrana na loteryi przeznaczenia.

History a /rancuj&aTbiersa znowu się ukazuje... 
Zanim wypłynie, pan de Sacy ogłosił w Bulletin 
du bibliophile długi artykuł o Rewolncyi francu­
skiej. Nie jestto bynajmniej dalszy ciąg studyów 
urzędowych tego publicysty p. t. Progres de la 
librę - pensie. Sacy ciemięży konwencyą Nie jestto 
ani nowe, ani oryginalne — ale zawsze zabawne. 
Definicya Konwencji następująca: „Zgromadzenie 
tyranów w mniejszości — niewolników w większo­
ści.* Początki terroryzmu datają zwykli historycy 
od rzezi wrześniowych. „Gruba omyłka!* powia­
da Sacy: „Terroryzm rozpoczął się wraz z samą 
rewolucyą.* — „Twórcami jej „Ces habits noire 
rapćsu, które obaczyliśmy znowu w 1848 r. na 
czele klubów i grup buntowniczych, wrzaskliwe 
adwokaty, prokuratury już gotowi na Jakóbinów 
i przyszłych konwencyonistów.* Kouklnzya cał­
kiem niespodziewana: Sacy oświadcza, że pra­
wdziwa historya francuska jeszcze nie napisana.

Na to Peyrat odpowiedział senatorowi satyrą 
p. t. „Histoire des habits rapśs de 1789, par un 
habit brodę de 1868. “

Teatr francuski podczas kanikuły przedstawił 
tragedyą. Wielu dziwiło się niestosowności takiej 
reprezentacyi podczas trzydziestopięcio stopniowe­
go upała. Cha/rivari dopiero wyjaśnił dobroczyn-

przeciw notaryuszowi w Biały p. Teofilowi Chwa- 
iibogowi, zmusiły tegoż do odpowiedzi, według 
której wszelkie zarzuty mu czynione o zmienie­
nie zdania, najzupełniej upadają. Acz to sprawa 
lokalna, sprawa zawsze narodowa, o której nie 
godziło się nam przemilczeć. Przez względność dla 
giermanizacyjnych wpływów wyparto siedzibę u- 
rzędu i rady powiatowej na sam kraniec powia­
tu z największą niedogodnością dla stron, jak i 
radnych dla zarządu powiatem i rozwoju instytu- 
cyi rady. W każdym razie uchwała rady zdawa­
łaby się, że jest względem rozstrzygającym.

Dyrekcya skarbowa krajowa we Lwowie mia­
nowała poborcę podatków przeniesionego na spo­
czynek Jana K on r a t o  wi c  za, oficyałem przy u- 
rzędzie podatkowym w Jaworowie.

Wyciąg s protokółów Rady szkolnej krajowej.

Posiedzenie XXXI. dnia 1 sierpnia 1868.
Rada powzięła następujące uchwały:
I. Rada odmawia podaniu gminy t r e m b o w e l -  

s ki  ej  chcącej pod warunkiem zniesienia posady 
pomocnika, podwyższyć pensye nauczycielom szko­
ły głównej z tego powodu, że instytucya pomo­
cników nauczycielskich jest niezbędną już to w 
razie konieczności zastąpienia nauczycieli, już tó 
dla kształcenia młodych ludzi na zdolnych nau­
czycieli. Równocześnie uznając gorliwość miasta w 
sprawach szkolnych i konieczność polepszenia sta- 
nowiska nauczycieli zachęca rada szkolna grnini 
do podniesienia pensyi nauczycielom wraz z po­
mocnikiem.

II. Rada przedłuża pozwolenie pannie Helenie 
P o ż a k o w s k i e j  we L w o w i e ,  na otrzymanie 
kursu przygotowawczo- pedagogicznego żeńskiego 
przy swoim zakładzie naukowym, na przeciąg 
przyszłego roku Bzkolnego.

Rada zezwala pani Karolinie B o e l k e  na o- 
tworzenie pensyonatu dla panien wraz ze szkołą 
główuą pięcioklasową w S t a n i s ł a w o w i e .

III. Rada zezwala na przeistoczenie szkoły głó­
wnej parafialnej w O ś w i ę c i m i e ,  na szkołę głó­
wną, i na życzenie gminy mianuje tam nauczycie­
lem pana T ob  i czka.

IV. Rada nadaje opróżnioną posadę nauczycie­
la przy szkole głównej w S n i a t y n i e ,  pomocni­
kowi i nauczycielowi muzyki Leonowi L e w i c k i e -  
m u, tudzież posadę przy szkole trywialnej w 
S z y m b a r k a  p. T r z e  ś n i o w s  k i e  mu,  w myśl 
życzenia prezentujących.

V. Rada powiatowa ż y d a c z o w s k a  uchwali­
ła dać z funduszów powiatowych nauczycielom 
odznaczającym się zdolnością i pilnością wyna­
grodzenie w datkach jednorazowych. Rada szkol­
na czuje się obowiązaną wyrazić Kadzie powiato­
wej żydaczowskiej swe uznanie za podniesienie 
tak praktycznej i pożytecznej zasady — i stawia 
fakt ten jako przykład godny naśladowaniu.

W i e d e ń  3 sierpnia. Mianowania namiestników, 
któreśmy wczoraj zamieścili, podają bogaty przed­
miot dziennikom wiedeńskim. Posłowie składają 
swoje wyznanie wiary politycznej, wysocy urzę­
dnicy w stanie konstytucyjnym natomiast ulegają 
losowi, jakby siedzieli na cenzurowanym; a dzien­
niki znoszą im to wszystko, cokolwiek przeciw 
nim opinia publiczna mieć może. Dyskretniejsze- 
mi jednak są te wyznania, skoro ladzie użyci z 
gotowością do przyjęcia nowej ery łączą zasługę 
wypróbowanego centralizmu.

W Wiedniu po rozjechaniu się znaczoćj części 
wolnych strzelców i opuszczenia Pratera, który 
przez cały blisko tydzień w godowćj przedstawiał 
się postaci, sale Sperla zapełniło zgromadzenie 
ludowe. Zjazd niemieckich strzelców uauczył je­
dnak Wiedeńczyków, miasto samych wycieczek 
przeciw Rzymowi i alokucyi występować za je 
dnością i polityczną niezależnością niemieckiego 
szczepu. Ułożenie programu dla ludowego stronni­
ctwa niemieckiego stało na porządku dziennym 
obrad meetiagn. Jeśli już koniecznie wiedeńskie 
meetingi w miejsce spraw austryackich podejmują 
sprawy niemieckie, przyznać należy, że na tern 
zebrania ciekawy objawił się kieruuek. Wybrany 
na przewodniczącego Dr Edward Kopp wyraził 
zadziwienie, że stronnictwo pruskie chce użyć tego 
dnia na demoustracyę w swoim kierunku. Komi­
tet przedłożył przeciwne temu kierunkowi wnio­
ski mianowicie: protest przeciw wydzielenia Au­
stryi z Niemiec i rozdarciu wielkićj ojczyzny; na­
stępnie protest przeciw rozwiązania sprawy nie 
mieckiej drogą annexyi; do jedności niemieckiej 
droga przez samodzielność pojedyńczych szczepów 
i popieranie w tym duchu wszelkich usiłowań. 
Przez dziwną tedy ironią, Wiedeń, najbardziej 
walczący przeciw zasadzie federacyi w Austryi, 
rozwija ten sztandar federacyjny dla Niemiec; 
czyliżby nie było właściwiej i patryotyczniej za­
sadę tę najpierw popierać u siebie, a przez od­
działywanie łatwiejby było wzbudzić podobny ruch 
i w Niemczech. Z pola federacyjnego obrady mee- 
tingu przerzuciły się następnie na tak mu sprze­
czne pole socyalnej demokracyi. A skoro odezwa-

ny cel dyrektora Teatru Moliera, dając szkic wyo 
brażający kawisrzy zamrażających karafki wody 
na przedstawieniu Agamemnona. Podana w śmie 
szność komedya francuska uciekła aż na prowin- 
cyę. Agamemnon, rozumie się, został w Paryżu. 
Dzieło to pana Bonnier nie jest bez wartości, ale 
abolewać trzeba nad tak smutuem zastósowaniem 
talentu. Zagrzebywać udatae wiersze w naślado­
wnictwo Seneki, to toż samo co puścić fajerwerk w 
piwnicy. Można przytoczyć prawdziwych artystów, 
którzy zostali fotografami — ale to nie usprawie­
dliwi pana Bonnier.

Pabliczność na pierwszej reprezentacyi pełna 
nspółozucia dla dramatycznego wysiłku, klaskała 
sumiennie. Ale Agamemnon nie mniej przeto u- 
marł. Rodzinne jego dzieje zakasowała Gazette des 
tribunaux, daleko mocniejsza w tym samym ro­
dzaju. Pan Bonnier dowiódłszy talentu pisarskie­
go, dowiódł zarazem jeden raz więcej, że trage­
dyą zabił w pojedynku „But qui s’avance.u

Po wyjeżdzie Komedyi Francuskiej, wszczęła 
się polemika około popiersia Musseta, ustawione­
go niedawno w foyer tego teatru. Zarzucano Al 
fredowi de Musset, że nie był dobrym gwardzistą 
narodowym i nie należał do żadnego towarzystwa 
wstrzemięźliwości. Towarzystwo artystów drama­
tycznych przyznało mu jednak, że nie był bez 
talentu, co bardzo szlachetnie ze strony tego zgro­
madzenia.

Do wiadomości z pola belłetrystycznego policzyć 
należy skon Revue national, wydawanej przez pana 
Carpentier: umarła cicho i spokojnie, tak jak żyła.

ły się głosy: krew, wojna, rewolucyą! zebranie lu­
du rozeszło się w zamęcie.

Jeden z mówców, podobno redaktor Figara, 
rzekł: długośmy się już modlili do Pana Boga za 
jednością niemiecką, teraz może nam lepiej po­
może djabeł. Na te słowa wyrwało się ze wszy­
stkich stron słowo: Bismark! Bismark! a mówca 
został wygwizdany.

— Podczas kiedy Wiedeń się zabawia w poli­
tykę klubową, Peszt obraduje nad najważniejszą 
sprawą. Mowy miane przy obradach nad ustawą 
wojskową, najwyższej są politycznej doniosłości. 
Podamy w streszczenia jutro najważniejsze z ta­
kowych.

Królestwo Polskie.
Lubo korespondent nasz petersburski podał był 

w zarysach przepisy względem wzajemnego prze­
siedlania się mieszkańców Królestwa Polskiego i 
Rosyi, a do tej ostatniej zaliczane są i kraje za­
brane pod nazwą „kraju północno-zachodniego* 
i „kraju południowo zachodniego*, zamieszczamy 
tu atoli cały dotyczący rozkaz carski, jako jeden 
z tych, które obliczone są na wynarodowienie ziem 
polskich:

Najwyższy rozkaz o porządku przesiedlania
się mieszkańców Cesarstwa do gubemij Króle­
stwa Polskiego, oraz mieszkańców tych gubemij 

do innych części Cesarstwa.

W najwyższym ukazie imiennym Jego Cesar­
skiej Mości, wydanym do senatu rządzącego aa 
dniu 26 czerwca r. b., za własnoręcznym Jego 
Cesarskiej Mości podpisem, wyrażono:

„Uznawszy za niezbędne pogodzić z obowiązu- 
jącem obecnie prawodawstwem, wydane w r. 1836 
przepisy o porządku przesiedlania się mieszkań­
ców Cesarstwa do gubernij Królestwa Polskiego, 
oraz mieszkańców tych guhernij do innych części 
Cesarstwa — na przedstawienie komitetu urządza­
jącego, roztrząśnięte w Radzie państwa, rozka­
zujemy:

I. Mieszkańcom wszystkich części Cesarstwa, 
wszelkich stanów i wyznań, dozwolić przesiedlać 
się swobodnie, dla stałego zamieszkania, do gu- 
bernij: Warszawskiej, Kaliskiej, Kieleckiej, Łom­
żyńskiej, Lubelskiej, Petrokowskiej, Płockiej, Ra­
domskiej, Suwałkskiej i Siedleckiej, mieszkańcom 
zaś tych gubernij przesiedlać s ię , dla stałego za­
mieszkania, w inne gubernie i obwody Cesarstwa, 
na zasadach i w porządku wskazanych w poni­
żej wyszczególnionych artykułach:

1) Dla przesiedlania się mieszkańców wszy­
stkich części Cesartwa do wyż wyszczególnionych 
10 gubernij, oraz z tych guhernij do innych czę­
ści Cesarstwa, nie jest wymagane nabycie mająt 
ku nieruchomego w miejsca obieranem na Btałe 
zamieszkanie.

2) Przesiedlanie do wyż wyszczególnionych 10 
gubernij z innych części Cesarstwa, dokonywa 
się podług przepisów ustanowiouych w Cesar­
stwie dla przesiedlania osób rozmaitych stanów 
z jednej gubernii do drugiej, przyczem atoli nie 
ma być wymagane od przesiedlającego się świa­
dectwo co do przyjęcia go w nowem miejscu za­
mieszkania.

3) Przesiedlający się do jednej z 10 wyż wy­
szczególnionych gubernij, obowiązany jest, z mo­
cy wydanego mu, na zasadzie istniejących w Ce 
sarstwie przepisów, świadectwa które uwalnia 
go z gminy, zapisać się w ciągu 9 miesięcy do 
liczby ludności stałej miejskiej lub wiejskiej w 
gminie tej gubernii, do której on przesiedla się. 
W tym celu składa on pomienione świadectwo 
gubernatorowi miejscowemu, w Warszawie zaś o- 
ber-policmaj8trowi, z prośbą o przesiedlenie go 
do nowego, wybranego przez niego miejsca za­
mieszkania. Gubernator lab ober-poliomajster, po 
wydaniu rozporządzenia względem zapisania pro­
szącego do ksiąg ludności stałej właściwej gminy 
lub cyrkułu policyjnego, zawiadamia o tern wła­
dzę gubernialną poprzedniego miejsca zamieszka­
nia przesiedlającego się, o osobach zaś stanó* 
opodatkowanych — także miejscową izbę skarbo­
wą, dla wykreślenia ich z list opłacających po­
datki. Przesiedleni z innych części Cesarstwa do 
jednej z wyż wyszczególnionych 10 gubernij, 
szlachta i kupcy, oprócz zapisania ich do ksiąg 
ludności stałej, mają być zapisywani także, po­
dług porządku ustanowionego, i do innych ksiąg 
właściwych.

4) Przesiedlania się z wyż wyszczególnionych 
10 gubernij do innych części Cesarstwa,| dokony­
wa się z mocy świadectw uwalniających, wyda- 
wanyoh przez gubernatorów miejscowych, w War 
szawie zaś przez oberpolicmajstra, z zachowaniem 
porządku istniejącego tam dla wydawania takich 
świadectw. Kto uzyska świadectwu uwalniające, 
ten obowiązany jest w ciągu 9 miesięcy obrać 
sobie Jna miejscu swego nowego zamieszkania 
sposób do życia i zapisać się do właściwego sta­
nu lub do jedaej z gmin miejskich lab wiejskich, 
na zasadzie praw obowiązujących w Cesarstwie.

Uwaga lsza. Do czasu wydania nowego rozporzą­
dzenia, niedozwala się przesiedlanie osób pocho-

Dwanaście teatrów zamkniętych— drogiejdwana- 
ście otwarte dla klaskaczy. Gorąco takie, że w o- 
grodzie Mabille jedna z tanecznic zapaliła skałę... 
Przenieść skałę, to sztuka— ale ją zapalić, to 
tryumf miłości. Szczęśliwy ogród, gdzie skały 
płoną.

W Vauxall, sali nieodległej od ogrodu Armidy, 
odbyło się czwarte posiedzenie Towarzystwa F i­
lantropów: kwestya pracy niewieściej, zajmowała 
wyłącznie Bzauowne zgromadzenie. Pani Bougeron 
czytała wzruszonym głosem smutne sprawozdanie 
z obecnego położenia kobiet pracujących i żądała 
dla nich bardzo umiarkowanie, sprawiedliwszej 
zapłaty.

Po niej przemawiali mężczyżoi, śmielej wyłu- 
szczając słacbaczom, że kwestya pracy niewie­
ściej jest kweBtyą moralności spółecznej. Widząc, 
że pojęcia tak proste, potrzebują adwokatów i do­
wodzeń, że się wydają wielu zuchwalstwem a 
ogółowi nowością — przyznać trzeba, że spółe- 
czność francuska tak błyszcząca i dowcipna, 
ma jeszcze w gruncie nie mało barbarzyńskiej 
ciemnoty.

Na końcu posiedzenia Andrzej Rousselle odczy­
tał adres podpisany przez dwanaście kobiet, po­
między któremi dwie marszałkowe Francyi. Adres 
ten można streścić w tych Błowach: „W ośmna- 
stym wieku prawa człowieka; w wieku dziewię­
tnastym prawa ludzkości.*

Jeżeli kto jeszcze wątpi o ważności kwestyi 
pracy kobiet, niech przeczyta cyfry wyjęte przez 
pana Horna ze śledztwa paryskiej Izby Handlo-

dzenia polskiego z 10 wyż wyszczególnionych gu­
bernij półuocao—i poładaiowo-zaehodnieb, oraz do 
przyległych do nich gubernij i do obwodu besa- 
rabs kiego.

Uwaga 2ga. Żydzi z wyż wyszczególnionych lOgu- 
bernij, mogą przesiedlać się do wszystkich miejsc Ce- 
sarstwajpołożonych w ogólnym obrębie ich zamiesz­
kania; do innych zaś części Cesarstwa mogą prze­
siedlać się ci tylko z pomiędzy nich, którym p n -  
wo przemieszkiwania wszędzie w Cesarstwie na­
dane zostało przez osobne rozporządzenie rządu.

5) Mieszkańcy lOciu wyż wyszczególnionych 
gubernij, którzy osiedlą się w innych częściach 
Cesarstwa bez nabycia majątku nieruchomego, mo­
gą zapisywać się do wszystkich gmin miejskich, 
z wyjątkiem stolic i miast uprzywilejowanych 
z zachowaniem porządku ustanowionego dla ta­
kiego zapisywania się prawami obowiązującemi 
w Cesarstwie.

6) Zapisywanie się mieszkańców 10 wyż wy­
szczególnionych gubemij do gmin miejskich i do 
włości, dokonywa się na zasadzie przepisów ob­
jętych ustawą o włośoiacach i dodatkowemi do 
niej postanowieniami.

7) Świadectwo uwalniające dla przesiedlania 
się (art. 3 — 4), służy przesiedlającemu się w cią­
gu 9 miesięcy jako paszport na wolny przejazd 
i pobyt w tej miejscowości, do której on przesiedla 
się. Kto nie osiedli się w miejscu obranem w cią­
ga tego terminu, ten atraca prawo na przesiedle­
nie się i miejscowa władza policyjna postępuje 
z nim jako z takim, paszportowi którego upłyoął 
termin.

8) Przesiedleni do wyż wyszczególnionych 10 
gubernij, jak również z tych gubernij do innych 
części Cesarstwa, po dokonania formalności zapi­
sania się do stałej ludności, wchodzą w używanie 
wszelkich praw i ulegają wszelkim obowiązkom 
stałych mieszkańców obranej miejsowości, przy­
czem zachowają wszystkie osobiste prawa i pre­
rogatywy, jakich używali w miejsca zamieszkania.

Uwaga. Szlachta dziedziczna Cesarstwa, osie­
dlająca się w dziesięciu wyż wyszczególnionych 
guberniach i pozostawiająca majątki nieruchome 
w innych częściach cesarstwa, uwalnia się, jeśli 
życzyć sobie tego będzie, od służby z wyborów 
i od obowiązku uczestniczenia w zgromadzeniach 
szlachty. Szlachta i pocześni obywatele Cesarstwa 
nie ulegają powinności rekruckiej w pomienionych 
guberniach.

9) Przesiedlający się, posiadający prawo do po­
zostawiania na swoje imię i do nabywania na 
nowo majątków nieruchomych w poprzedniem 
miejsca zamieszkania i w innych częściach pań­
stwa, ulegają pod względem nabywania, posiada­
nia, przekazywania i dziedziczenia takich mająt­
ków, wszystkim, tak ogólnym, jakoteż szczegól­
nym prawom, obowiązującym w tćj miejscowości, 
w btórćj majątki takie są położone.

10) Osoby pozostające nadal przy posiadania ma­
jątków nieruchomych w miejscu poprzeduiego za­
mieszkania, lub nabywające tam takież majątki po 
przesiedleniu się,'jako używające praw połączonych 
z posiadaniem takich majątków, obowiązane są 
pełnić wszystkie ogólne i szczególne powinności 
państwowe i ziemskie, leżące na tych majątkach; 
nie pozostawiające zaś żadnego majątku nieru­
chomego w miejsca poprzedniego zamieszkania, 
uwalniają się tam od wszelkich powinności i wy­
wiązują się z takowych jedynie podług praw no­
wego miejsca zamieszkania.

II. Z wydaniem niniejszych przepisów, obo­
wiązujące dotąd w Królestwie Polskiem postano­
wienie z 27go maja 1836 roku, oraz wszelkie in­
ne postanowienia, niezgodne z niniejszemi prze­
pisami, znoszą się, jak również zastąpione być 
mają przez te przepisy, dołączone do art. 195 
zbioru praw o stanach, tom IX wydania 1857 ro­
ku, przepisy o porządku przesiedlania mieszkań­
ców cesarstwa do Królestwa Polskiego i mieszkań­
ców królestwa do cesarstwa. Senat rządzący nie 
omieszka wydać, dla wykonania niniejszego, na­
leżyte rozporządzenie.

S e r b i a .
W dniu 30 lipca odbyła się w Belgradzie uro­

czystość wręczenia instalacyjnego beratu. O go­
dzinie l le j  zajechały przed hotel „au roi Serbe* 
dwie książęce karety. Do pierwszej z nich wsiadł 
Kiamil Bey i pułkownik Ali-Nizami-Bey, turecki 
komisarz dla Serbii. Kiamil Bey trzymał w ręku 
w ponsową jedwabną chustkę owinięty berat. 
W drugiej karecie jechał Halil Nehizy-Efłendi, 
sekretarz komisyi tureckiej dla Serbii; około ka­
ret jechało 11 książęcych gwardzistów pod do­
wództwem oficera jazdy. Karety stanęły przed 
konakiem książęcym, w któfego wielkiej sali byli 
wszyscy konsulowie obecni. Kiamil Bey wręczył 
firman księcia, pocałowawszy tenże i odczytawszy, 
p. Blaznowaczowi, on zaś członkowi rejencyi; 
następnie odczytał sekretarz Paczicz serbskie 
tłómaczenie beratu. Kiamil Bey miał krótką mo­
wę po francusku, na którą p. Blaznowacz odpo­
wiedział.

Berat brzmi następnie:

wej, dotyczącego przemysłu.
Jest w Paryżu 106,310 wyrobnic.
Można je podzielić na cztery wielkie działy:
Wyrobnice zarabiające cztery do dziesięciu fran­

ków dziennie; takich jest oko! lo 770.
Wyrobnice zarabiające pół franka, do franka 

25 centimów; tych jest blisko 17,000.
Wyrobnice zarabiające dwa franki: tych jest 

49,000. Wyrobnice zarabiające do trzech franków; 
tych jest 39,000. Daje to w przecięciu dwa fran­
ki dziennie, czyli 600 fr. rocznie. Z tego trzeba 
odtrącić sześdziesiąt niedziel i świąt — i w prze­
cięciu cztery miesiące season morte.

Odtrąciwszy, obrachujmy,^ a dojdziemy do j e ­
dnego franka dziesięciu centimów, jako średniego 
zarobkn dziennego paryskiej wyrobnicy.

Jak z tego żyć?? Jak się dziwić, że nędza 
rzuca w objęcia rozpusty. Czyż podobna żądać, 
żeby wszystkie kobiety miały wielkoduszność 
cbrześciańskiej męczennicy? Niech praca będzie 
zapłacona sprawiedliwie, wedle męzkiej skali, a 
kontyngens rozpusty o trzy czwarte zmaleje — o 
tern, przekonany każdy, kto zna kobiety a miano­
wicie Francuski, które do złych obyczajów nie 
namiętność wiedzie, ale zalotność, pragnienie do­
brego bytu, pragnienie pewnej elegancyi w ubio­
rze i mieszkaniu, bez której się obejść nie mogą.
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„W skutku tragicznej śmierci panującego księ­
cia serbskiego Michała Obrenowicza, nastąpiła 
potrzeba przekazania godności książęcej następcy.

Według uświęconego zwyczaju, zebrane w Bel­
gradzie Zgromadzenie narodowe zgodnie z bera- 
tem cesarskim z d. l i  Rebi-ul-ewel 1246 ("który 
stanowi następstwo tronu w rodzinie Obrenowi- 
czów), i według prawa starszeństwa, oświadczyło 
się na korzyść Milana Obrenowicza, jako księcia 
Serbskiego.

Bejencya ustanowiona z powodu małoletności 
księcia Milana, udzieliła orzeczenie skupczyny w. 
Porcie i w przewidzeniu, że wyż wspomnionym 
beratem zaprowadzona sukcesyjność — jak tego 
wypowiedziana wola ludu dowodzi — ma przezna­
czenie Serbii, integralnej części naszego państwa, 
spokój, pomyślność i powodzenie zapewnić, które 
były zawsze przedmiotem naszej troskliwości, i 
nie wątpiąc, że książę Milan powołany według 
przepisanej kolei następstwa szczęśliwie krajem 
rządzić, przez zachowanie zasad dobrej admini- 
stracyi pomyślność tegoż zapewni, przyjęliśmy 
przez naszego Kadego pomienionym beratem usta­
nowione następstwo z uwzględnieniem zaszłego 
rozstrzygnięcia, nadając godność książęcą nad 
Serbią, jak również dowództwo naszych twierdz 
w Serbii księciu Milanowi Obrenowiczowi.

Stosownie do tego, książę Milan prowadzić bę­
dzie rząd Serbii zgodnie równie z obowiązkami 
wzniosłego swego zakresu działania, jak  z uzdol- 
niającemi go do kierowania spraw^ przymiotami, 
i wszelkie usiłowania swe skieruje do ścisłego 
wykonania ustaw i rozporządzeń, zawartych w 
zaopatrzonym cesarską pieczęcią firmanie, który 
wewnętrznej administracyi Serbii dotyczy".

Dan 25go Rebi-Ul-ewel 1285.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  4 sierpnia. Wczoraj zakończył życie 

Ambroży G r a b o w s k i .  Imię jego znane w całój 
Polsce ze zwykłym dodatkiem Nestora pisarzy pol­
skich, i żywot jego wiadomy z różnych opisów, en- 
cyklopedyi, dziejów literatury, uwalnia nas na teraz 
od szerszego rozpisania się nad tyciem i pracami jego, 
czego jednak nie pominiemy, lecz już i dzisiaj kilku sło 
wami uczcić należy nam człowieka, któremu ojczyzna 
wiele zawdzięcza nietylko wspomnień i pamiątek, ale 
co większa, obudzenia zamiłowania w zabytkach prze 
szłości, a tern samem związania jój z teraźniejszością. 
Bo nietrzeba brać zasług Grabowskiego z ostatnich 
lat życia jego, kiedy już pod jego wpływem wycho 
wało się parę pokoleń, lecz trzeba go wsiąść w owych 
czasach, kiedy zaledwie tacy wielcy panowie jak Cza­
cki, Ossoliński, Czartoryski, zbierali i przechowywali 
pamiątki ojczyste. Ambroży Grabowski zaczął z go- 
łemi rękami i dorobił się dwojga: miłości kraju i sza­
cunku u ludzi. Nie zostawił zbiorów i muzeów, lecz 
co wyszperał, co odkrył, co z pyłu niepamięci wydo­
był, to spisał, ogłosił, zostawił w spnściżnie całemu 
krajowi. Lubił się porównywać z Beniaminem Frank 
linem że obaj jednako zaczęli, że obaj ubogie chło­
pięta przybyli do miasta większego uczyć się jeden 
drukarstwa, drugi księgarstwa, że obaj jednakowo oszczę­
dni, staranni, zabiegliwi, doszli do pewnego stopnia 
zamożności, oczywiście stosunkowo do kraju w któ 
rym żyli. Mimo wielkich różnic w póżniejszćm ich życin, 
jest rzeczywiście pewne między oboma podobieństwo. 
Franklin w nowo powstającem państwie rzucił się 
w zawód politycznego życia; Grabowski w dzieciń 
Stwie swojem napotkał tylko wspomnienie Polski; więc 
zaczął pracować nad jój odrodzeniem, święcąc jój 
zabytki i pamiątki. Gzy to różnica między nie­
mi, czy podobieństwo ? Jedno i drugie^ zarazem. Nie­
ma dwóch listków podobnych do siebie; jakże mogą 
być podobnymi dwaj ludzie, zwłaszcza żyjący w od­
miennych warunkach? Ale właśnie w tern leży ich 
podobieństwo, że każdy w swojćj sferze zmierzał ku
temu samemu.

Ś. p. Ambroży Grabowski liczył lat 86. Przed nie­
wielu jeszcze laty, zanim wzrok mu szwankował, wi­
dzieliśmy go takim rześkim fizycznie, iż zdawało się, 
że prześcignie zwykły kres starca. Świeżość umysłu
1 dawne nawyknienia czy zamiłowania pozostały mu 
do śmierci, i tylko krótka choroba zgon jego poprze­
dziła. Do samćj też śmierci był czynny a chociaż 
zmalał okrąg jego działania, bo i wiek i s abość oczu 
stały mu na przeszkodzie, wszelako do ostatnich nie­
mal chwil życia pracował na tern samem polu, na 
którem jeden z pierwszych zasiewał ziarno miłości 
rzeczy ojczystych. Warszawa uczciła go zeszłego roku 
owacyą; Kraków, którego on był historyografem i to­
p o g ra fe m , uczci go pewnie pomnikiem.

Zwłoki ś. p. Ambrożego Grabowsiego wyprowa­
dzone będa z domu jego na Piasku przy ulicy Kar- 
melickićj jutro we środę o 5ój po południu, a nabo­
żeństwo żałobne za duszę jego odprawi się we czwar­
tek o lOtój rano w kościele N. P. Maryi przy kla­
sztorze Karmelitów na Piasku.

—  W sprawie przeniesienia kliniki położmczój ze 
szpitala Ś. Łazarza do budynku klinicznego tudzież 
innych wspomnianych przez nas zmian i ulepszeń, 
bawią tu radca dworu prof. R o k i t a ń s k i  jako re­
ferent spraw lekarskich w ministeryum i radca bu­
downiczy B e r g  m a n n ,  nie zaś Berger, jak ,było 
wczoraj wydrukowane. Z powodu, że pierwsza z tych 
spraw obchodzi Wydział krajowy, jako mający na­
czelny zarząd szpitalów W swojem ręku, a wszystkie 
zarazem Namiestnictwo, przeto oprócz powyżćj wzmian­
kowanych pp- Rokitańskiego i Bergmanna, przybyli 
tu ze Lwowa radca namiestnictwa p. G n i e w o sz, 
Członek Wydziału krajowego Dr S m o l k a  jako de­
legat Wydziału i sekretarz K o b r z y

Dziś dany będzie w hotelu Saskim obiad dla po- 
mienionych gości, w którym wezmą udział po najwię- 
kszćj części profesorowie uniwersytetu i lekarze.

_  O bo wiązali się wypiekać najtańsze pieczywo w

^ !h u T p s T e n n y : Tomasz C h ę c i ń s k i przy ulicy 
Długićj i Jan W ą t o r s k i  p»y ul,cy Mikołajskićj— 
za 1 cent 3%  wiedeńskie;

chleb zytiu: ciż sami— za 1 ouu“ . 1 *
bułki przednie: Jan W ą t o r s k i

2 Vs łut. wied. . , . . pfin,
bułki zwyczajne: Tomasz G h ę o i ń s k i

3 V łut wicd *
chleb parowy Gustawa B a r  u ch  a: Nr 

kach 1, 2 i 4 funtowych po centów 9, 18 i o ; .
funt po 7*/a cent.; Nr III funt po 7 centów; a r  
funt po 6 cent.;

chleb prądnicki i pędzichowski: 1 funt za 7 ce .
— Na powracających ze Syberyi otrzymaliśmy p° 

głoską N. z Rzeszowa 5 złr. w kuponach od obliga- 
cyj indemnizacyjnych, i takowo wręczyliśmy dotyczą­
cemu komitetowi na ręce radcy Lipińskiego.

  Dowiadujemy się, że X. Józef B a l c a r c z y k ,
katecheta od r. 1861 przy tutejazem drugiem gimna- 
zyum, osadzony z o s t a ł  d. 27 lipca ua probostwie 
w Zembrzycach w powiecie Wadowickim.

— W klinice okulistycznej prof. Sławikowskiego

było w ciągu roku szkolnego 1867/8 osób 91. Z 
tych u 64 osób wykonał prof. Sławikowski operacyą 
katarakty, sztucznej źrenioy i inne. Największa część 
opuściła klinikę wyleczona, część mała z polepsze­
niem, 5 pozostało niawylecznych, a troje nie pozwo­
liło się operować, innych chorych z powyższej liczby 
ogólnej leczono bez operacyi. Dochodzących do tej 
kliniki — a część tylko ważniejszych wypadków 
chorób ocznych była zapisywaną — było 322. Trze 
cia część tychże po kilka lub kilkanaście razy zgła­
szała się o pomoc. Z pomiędzy dochodzących, wy­
konanych było 24 pomniejszych operacyj, 298 u- 
żywało tylko lekarstw.

— Bada miejska w Tarnopolu pragnąc już od d. 1 
września r. b. zamienić dotychczasową szkołę żeńską 
na formalną 4 klasową, przeznaczyła na ten cel lokal, 
fundusz, potrzeby szkolne, obowiązała się utrzymywać 
cztery nauczycielki i jedną pomocnicę, płacąc pier- 
wszćj złr. 400 i 100 złr. na mieszkanie lub też mie­
szkanie, drugiój 350 złr., dwom ostatnim po 300 złr., 
a pomocnicy 200 złr., następnie dostarczać drzewa 
na opał i płacić 36 złr. na utrzymanie stróża. Rada 
miejska zastrzega sobie prawo przedstawiania nau­
czycielek.

— K rynica d. 1 sierpnia.
Od otwarcia tego roku pory kąpielnej t. j. od 1

czerwca do 31 Lipca, przybyło do Krynicy w celu 
leczenia się: rodzin 521, składających się z 1157 o- 
sób; między któremi jest 838 z krajów cesarstwa au- 
stryackiego, a 319 z innych, mianowicie z za kor­
donu.

Kąpiel mineralnych wszelakiego rodzaju rozprzeda­
no dotychczas 15,556; a liczba ta dostatecznie przed­
stawia ruch i czynność w tamtejszych łazienkach.

Do liczby lekarzy w poprzedniej korespondencyi 
wymienionych, dodać należy jako świeżo przybyłych: 
Drów Czyżewicza i Jurewioza z Krakowa, Dr. Or­
łowskiego z Bursztyna, Dr Tabaczyńskiego z War­
szawy i Dr. Warmanna ze Sącza.

O pomieszkania (pomimo iż 530 pokojów gościn­
nych w Krynicy się znajduje) teraz bardzo trudno; 
trudność jednak ta niebawem ustanie, gdy jak po 
wszechnic wiadomo, obecna chwila jest przechodową; 
kończy się bowiem pierwsza pora kąpielna a rozpo­
czyna się druga. Wielu z gości od początku czerw­
ca tu bawiąoych, niebawem ustąpi miejsca nowo przy­
bywającym, których dostarczać zwykły Szczawnica, 
Iwonicz, Swoszowice, a nawet zagraniczne zdrojowi­
ska, jak Karlsbad i Cieplice.

Zapowiedziane przybycie teatru krakowskiego do 
Krynicy, gdyż w tych dniach opuszcza on Poznań, 
niezmiernie uradowało tutejszą publiczność kąpielną, 
albowiem dotychczasowe zabawy, jak teatr  ̂p. Ło- 
bojki i inne widowiska wcale nie zadawaloiały. Je­
dna tylko wycieczka na bal d. 26 lipca do sąsie­
dniego Bardyowa tłumnie odbyta, bardzo się powio­
dła.

  Dnia 3 sierpnia pochmurno, całą noc grzmoty
błyskawice i drobny deszcz. Termometr doszedł w tym 
dniu do -+- 17°,8 od -+- 10®,8 R. Barometr stał 
prawie w mierze; rano o godzinie 6tój dnia 4 sierp­
nia stan jego 329'“,77; termometru +• 10®,8 Reaum. 
Wiatr zachodni cichy.

  We środę dnia 5 sierpnia, Najświętszćj Maryi
Panny Śnieżnej i Sgo Grzegorza.

Przyjechali do Krakowa od 2go do 4go sierpnia.

HOTEL SASKI: Ludwik hr. Wodzicki właś. dóbr 
z Galicyi, Henryk Haller wł. d. z Jnrczyc, Franciszka 
Rucka właś. dóbr z Kongresówki, Henryk Szańkow 
ski z Kongresówki, Ignacy Maciołowicz z Częstocho­
wy, Mikołaj Starowierow nadporucznik z Rosyi, Wa­
cław Świejawski wł. d. z Kongresówki, Emilia Swie 
jawska z Kongresówki, Bonifacy Machnicki z Olkusza, 
Hilary Podoski z Kongresówki, Gustaw Romer z Ga­
licyi, X. Antoni Sotkiewicz kanonik z Warszawy, Kon­
stanty Emilianów z Olkusza, Władysław Haller wł. 
dóbr z Polanki, Ludwik Zalewski z Warszawy, Emi 
lia Podczaska z Łąki, Wiktor Tarli z Chersonu, Wło­
dzimierz Lenin z Olkusza, Mikołaj Lenin z Olkusza, 
Konstancya Medolińska Warszawy, Teofil Szyc z 
Rzemśnia, Maksymilian May inżynier z Dafschau, 
Marya Bilska z Kongresówki, Konstanty Casinnr wł. 
dóbr z Besarabii, Kazimierz Sosnowski, Karol Mleczak 
z Krczonów, Antoni Kostecki a Galicyi, Włodzi­
mierz Skariatine z Wiednia,jMścisław Godlewski, Wła­
dysław Górski z Berlina, Edward Gniewosz radca 
namiestnictwa ze Lwowa, Józef Inzig inżynier z Jfi- 
gendorfu.

HOTEL DREZDEŃSKI: Konstanoya Gutkowska
z Kongresówki, Eleonora Dembowska wł. jL * ^ ar" 
szawy, Franciszek Czajkowski właś. dóbr z Galicyi, 
Waleryan Poznański z Grodna, Franciszek Kowalski 
z Warszawy, Edwik Wagner z Przemyśla, Mikołaj 
Pawłowski jenerał major rosyjski z Petersburga, Dyo- 
nizy Grochowski urzędnik ze Swoszowic, X. Józef 
Maziarkiewicz z Zaczernia, Józef Łapiński z Rze­
szowskiego, Stanisław Psarski wł. d. z Kongresówki, 
W. Reiman z Wrocławia.

HOTEL POD ROZĄ: Henryk [Dzieszanowski wł. 
dóbr z Kongresówki, J. Najemski z Kongresówki, 
Franciszek Gloizner zc Lwowa, Walory Rydel z Cho­
rzelowa, Jan Łażniewski właś. dóbr z Kongresówki, 
X. Franciszek Pawłowski kanonik z Przemyśla Wła­
dysław hr. Wodzicki wł. d. z Niedźwiedzia, Henryk 
Paraziński agronom z Poznania, Franciszek Tomkie­
wicz wł. d. z Poznania, Malwina Kukalska ze Lwowa, 
Karol Wiktor agronom z Sanoka, Filip rriedberg 
knpiec z Berna, Aniela Łatkiewiczewa wł. d., Zofia 
Iwanowiczowa, Marya Kozakie .viczowa z Kongresówki, 
Marya .Bogusławska z Warszawy, Zofia Kozakiewi- 
czowa z Warszawy, Antoni Woźniakowski z Bobrku. 

HOTEL POLLERA: Mieczysław Potocki wł. dóbr 
Kociubińczyk, Selwiua Wierzchleska z Warszawy,

Edmund Komar z Podola, Józef bar. Gostkowski z 
Łopatkowic, Aleksander Bzowski wł. dóbr z Racławic, 
Zdzisław hr. Tyszkiewicz wł. d. z Kolbuszowy, Wła­
dysław hr. Rej wł. d. z Widełki, Stanisław Deskur 
wł. d. z Kongresówki, Franciszek Wielopolski wł. d. 
wł. d. z Wierzchowie, Adolf Tetmajer wł. d. z Lu- 
dzimira, Jan Bzowski właś. dóbr z Przemyczan, Teofil 
Cbwalibóg notaryusz z Oświęcima, Stefan Komarnicki 
wł. d. z Grodkowie, Antonina hr. Dzieduszycka wł. 
dóbr z Jezupola, Stanisław Bielski wł. d. z Galicyi.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ł w d w  1 sierpnia. Na wczorajszym targu były 

następujące ceny przeciętne czterech gatunków zboża 
i innych artykułów, a mianowicie: mec przenicy (86 fot.) 
4 złr. 70 e., żyta ("81 fQt.) 2 złr. 88 c., jęczmienia 
(70 fnt.) 2 złr. 42 c., owsa (50 fnt.) 1 złr. 75 c., 
hreczki 2 złr. 75 c., ziemniaków 1 złr. 22 c., cetnar 
siana 89 c., słomy w okłotach 69 c., sąg drzewa bu­
kowego 10 złr. 40 c., sosnowego 7 złr. 32 c.

Sprawozdanie Izby handlowo pi zemysłowej we Lwo­
wie o stosunkach przemysłowych.

Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie rozpo­
rządzeniem c. k. namiestnictwa wezwaną została, ażeby 
po rozważeniu stosunków rękodzielniczych w okręgu 
swoim, objawiła zdanie swoje co do następującego 
szeregu pytań:

Czy ze strony państwa uczyniono już co dla pod­
niesienia szczególnych gałęzi przemysłu?

A jeżli uczyniono —  dla jakich gałęzi,w jaki spo­
sób, jakiemi środkami i z jakim skutkiem ?

Czy istnieją stowarzyszenia, mające na celu pod­
niesienie przemysłowości ? Jakie i odkąd ?

Co one dotąd zdziałały? Dla jakich gałązi, w jaki 
sposób, jakiemi środkami i z jakim skutkiem ?

Czy ze strony Izby handlowej wspierano bezpo­
średnim zasiłkiem pojedyńcze gałęzie przemysłu?

Czy istnieją przy Izbie handlowej osobne fundacye 
lob inne fundusze, mające na celu wspieranie przed­
siębiorców przemysłowych? Jakie są one, jaka ich wy­
sokość i jakie przeznaozenie?

Czy istnieją szkoły przemysłowe? Ile ich jest i gdzie 
się znajdują? Jak są urządzone, kto ponosi koszta 
i jaki z nich pożytek?

Czy istnieją zakłady naukowe dla szczególnych ga­
łęzi przemysłu? Dla jakich gałęzi i gdzie? Jak są u- 
rządzone, kto ponosi koszta i jaki z nich pożytek?

Czy są gałęzie przemysłu, któreby potrzebowały 
szczególnego wspar cia i zasługiwały na nie? Jakie są 
one? Gdzie? W jaki sposób i w jakiej wysokości mu 
siałoby być udzielane wsparcie, by można oczekiwać 
pomyślnego skutku?

Czy byłoby pożądanem zaprowadzenie prowincyo 
nalnego kolegium, urządzonego na wzór wirtemberg- 
skiej władzy centralnej dla przemysłu i handlu?

Czy można się spodziewać, że zaprowadzenie ta­
kiej instancyi znalazłoby u kół interesowanych życzli­
we przyjęcie i poparcie?

Jaki musiałby być w takim razie skład tego kole­
gium?

Jaką snmę (dotację) możnaby w przypuszczeniu 
dać rocznie z funduszów krajowych lub z innych źró­
deł temu kolegium do rozporządzenia w celu popie­
rania przedsiębiorstw przemysłowych.

(Dalszy ciąg nastąpi )

(Nr 1661)
Galicyjska Kasa Oszczędności we Lwowie.

Stan wkładek był z dniem 30 
czerwca 1868 ................................ 4.172,909 złr. 37 c.

Od 1 do 31 lipca 1868 
włożyło 1426 stron. .  .219,391 złr. 22 c.
zwrócono 1453 stronom 134,970 złr. 70 c.

przybyło więc 84,420 złr. 52 c.
Zatem dnia 31 lipca 1868 był 

ogół wkładek................4.257,323 złr. 89 c.

G d a ń s k  1 sierpnia. Pogodę przez większą część 
tygodnia mieliśmy piękną i bardzo snchą, dzisiejszej 
nocy zaś burzę z silnym deszczem. Wiatr północno 
zachodzi.

W Anglii południowej sprzęt pszenicy za dni kilka 
będzie ukończony. Z rezultatu powszechnie zadowol- 
nieni, bo ziarno piękne, ciężkie i dobrze sypie. Do­
wozy krajowe w tym tygodniu były dość szczupłe, 
przeważnie pszenicy świeżej; przewyższały jednakże 
potrzeby momentalne i dla tego na wszystkich targach 
ceny o 2 do 3 szylingów na kwarterze się cofnęły. 
Towar przywozowy był w ogóle zaniedbany, nawet 
za wyborowe gatunki znajdujące się na placu, płaco 
no 3 do 4 szyi. mniej jak w zeszłym tygodniu, za 
ładunki płynące ofiarowano 2 do 3 szylingów niżej 
oen targowych, a towar podrzędny nie był do zbycia.

Jęczmień żądany, o >/2 szylinga droższy. Groch o 
1 szyling w cenie się podniósł.

We Francyi południowej i środkowej żniwo na 
ukończeniu. Ziarno piękne, suche i wydatek prawie 
wszędzie dobry. Poknp Błaby i ceny niestałe, na wieln 
targach cofnęły się o 1 franka 50 cant. na 120 kilog., 
na innych, gdzie zapasy składowe wyczerpnięte, a do­
wozy były małe, podniosły się o 80 cent. do franka 
w przeciągu tygodnia.

Żyto dobry ma odbyt po cenach zeszłego tygodnia.
Na naszym placu pokup pszenicy był nader słaby, 

wywóz zupełnie ustał, a potrzeby konsumcyi tak 
ograniczone, że dowozy o wiele przewyższają dzienne 
potrzeby. Cen targowych właściwie nie ma, gdyż 
chcący sprzedać, powiększej części jest zmuszony, 
przyjąć cenę ofiarowaną dla braku konkurencyi ze 
strony kupujących.

Targi więc mają coraz słabszą tendencyą i ceny 
w tym tygodniu nominalnie o 25 do 30 guld. na 
łaszcie się cofnęły. Żyto stare po części zupełnie 
było zaniedbane, świeże w tym tygodniu o 20 guld. 
tańsze.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 
160, żyta 200, jęczmienia 15, owsa 10, grochu 30, 
rzepiu i rzepiku 600.

Płacono za łaszt wagi hol. gnid. prns. 
Pszenicy szklistej 128 —  130 — 570—620

„ świeżej 134 — 136 — 625—660
„ pstrej 127 —  129 — 550—610
„ ordynarnej 120 — 126 —  450—480

117 — 125 — 330—370 
128 — 133 — 390—432
—  — --------- 306—342
— — --------- 192—231
—  — --------- 380—420

Rzepiu i rzepiku . — — -------- 466—534
wagi korzeo polski złp. gr. złp. gr.

Pszenicy białej 241— 245 — 50 20 55 3
„ szklistej 252—256 — 55 3 58 20
„ pstrej 239—243 —  48 26 54 6
„ ordynarnej 226—237 —  40 —  42 20

żyta starego . 220—235 — 29 10 32 26
„ świeżego 241—250 — 34 20 38 6

jęczmienia. . ---------------  27 16 35 18
owsa . . . ------------------ 16 26 20 13
grochu . . . —  — —  — 33 23 37 O
Rzepiu i rzepiku------------------ 40 26 47 3

Kursa zamian: Amsterdam 143. Hambnrg 1501/8. 
Londyn 6*23 ya. Warszawa 825/8.

Aleksander Makowski i  Spółka.

żyta starego 
„ świeżego 

jęczmienia . .
OWSA • • •
grochu .

P r z e g l ą d  p @ i l t y c x i iy .

Depesze telegraficzne.

Paryż 2 sierpnia. La France mówi z powodn 
pogłoski o misyi ministra włoskiego margrabiego 
G u a l t e r i o  do Fraucyi, iż wiadomość o jego 
podróży jest co najmniej, przedwczesną. Consti- 
tutionnel otrzymał wiadomości prywatne o zamie­
szkach podozas wyborów w Nimes. Powziął on 
z nich przekonanie, że sprawę tę mylnie przed­
stawiono. Zgromadzenie wyborcze zostało rozwią- 
zanem, zanim jeszcze miało charakter urzędowy. 
Upłynął już termin zamknięcia zgromadzeń wy­
borczych, a przeto władza niemogła pozwolić oa 
odbywanie zgromadzenia nielegalnego, a rozwią­
zując takowe, dopełniła tylko powinności swojej. 
Odpowiedzialność za te zamieszki spada na tych, 
którzy urządzili zgromadzenie.

P a r y ż  3 sierpnia. Monitor donosi, że poseł 
francuski bar. Malaret i minister włoski skarbu 
podpisali d. 30 lipca protokół końcowy, tyczący 
się podziału długu rzymskiego.

Madryt 1 sierpnia. Gubernator Kadyxu na­
desłał depeszę telegraficzną z doniesieniem, że na 
wieln miejscach prowincyi zachodzi obawa wy­
buchów rewolucyjnych, dla tego wysłano na wska­
zane miejsca znaczne oddziały wojska i gwardyi 
cywilnej. Słychać, że naczelnik kailistów Cabrera 
ma ogłosić niebawem manifest, w którym się o- 
świadczy za najstarszym synem Don Juana, jako 
pretendentem tronu.

Znajdujemy w półurzędowej Wiener Abendpost 
następujące oświadczenie, które zbija pogłoskę, 
a ta i w liście jednego z naszych koresponden­
tów wiedeńskich znajduje Bię lubo w innej nieco 
postaci powtórzoną:

„Z wielu stron rozpowszechniano doniesienie, 
jakoby Austrya czyniła w Petersburgu przedsta­
wienia dyplomatyczne przeciw objawom sympa- 
tyj rosyjskich dla agitacyj czeskich. Możemy z do­
brego źródła zapewnić, że wiadomość ta jest bez­
zasadną."

Taż gazeta zaprzecza również wiadomości o na­
dejście noty rzymskiej w odpowiedzi na notę au- 
stryacką napisaną z powodu ostatniej allokucyi 
papieskiej. O nadejściu takiej noty z Rzymu, pi­
sano już i do nas z Wiednia. Zaprzeczenie W. 
Abendpost następującej jest osnowy:

„Napotykamy w jednym z tutejszych dzienni- 
ników wiadomość naznaczającą nadejście tutaj 
„dupliki" kardynała Antonellego na notę barona 
Beusta z dnia 3go lipca przesłaną do Rzymu z 
powodu allokucyi papieskiej, a nawet dziennik 
ten podaje treść tej dupliki. Nadmieniamy, że by­
najmniej nie wiadomo w sferach dotyczących o 
istnieniu tikiego aktu."

Najlepszym środkiem podniesienia znaczenia ;ja ­
kiej rzeczy jest zakazać ją. Znane to prawidło, 
bardzo rzadko bywa przez rządy stósowane. W 
Wiedniu nie zakazano zgromadzenia ludu w nie­
dzielę i skutek pokazał olbrzymie fiasco. Zale­
dwie dziesiąta część obecnych należała do lndzi 
nieco wykształceńs*ycb, resztę składał właściwy 
lud, który lubo przyj u-zezony do praw polity­
cznych, nie bardzo obeznany jest ze sprawami 
politycznem*. Dla tego cel zebrania, jakim b jła  
manifests, y i  przeciw Prusom, zapomniany został, 
a na jaw wyszły kwestye socyalne zroznmialsze 
dla wielkiego tłumu.

W Nimes zebrali się wyborcy celem przygoto­
wania wyboru do ciała prawodawczego. Przema­
wiano tam za wyborem opozycyjnego kandydata, 
Cazot. Komisarz zawezwał zgromadzenie do ro­
zejścia się, gdyż zebrało się bez upoważnienia 
prefekta, nie w pięciodniowym czasie przed wy­

borami, jak to przepisuje prawo i nie może być 
uwaiauem za prywatną schadzkę, skoro około ty­
siąc osób liczy, jakkolwiek wstęp mają tylko oso­
by zaproszone. Ponieważ zgromadzenie niesłneba- 
ło zakazu, opierając się na prywatnym charakte­
rze zebrania, przeto komisarz zawezwał siłę zbroj­
ną do wypróżnienia Bali. Constitutionnel uspra­
wiedliwia krok ten prefekta.

Akt ten nie odbył się jednak tak grzecznie, 
jak pisze ów dziennik, bo według słów Bulletin 
international, kiedy kandydat p. Cazot zaprotesto­
wał przeciw zamknięciu zebrania, wtargnęli żoł­
nierze do sali, ajenci pochwycili Cazota za koł­
nierz i oddali w ręce żołnierzy, komisarz to samo 
zrobił z redaktorem Bull, intern, i z właścicielem 
domu, a jeden z obecnych został raniony. Dopie­
ro na ulicy prokurator uwolnił ich./

Berlińska Montags Ztg dowiaduje się, że hr. 
Bismark tak silnie został dotknięty urzędowem 
zaparciem się noty Usedoma, że obawiają się o 
skutki tego wzruszenia na stan jego zdrowia, któ­
ry już się zaczął polepszać.

Telegram z Bukaresztu wczoraj przez nas ogło­
szony na końcu dziennika, potwierdza doniesienie 
doszłe nas z Wiednia, że rnch w Bułgaryi nie 
jest stłumiony, lecz powstańcy rzucili się w góry. 
Tak stambulski dziennik La Turąuie, jak  rumuń­
ski Trompeta mówią, że powstańcy są umundu­
rowani i uzbrojeni w broń igiełkową (zapewne 
pruską). Drugi z tych dzienników mówi, że kapi­
tan statku, który powstańców przewiózł w liczbie 
250 przez Dunaj, opowiadał, iż mają oni na czap­
kach orła mosiężnego, broń igiełkową i rewolwe­
ry. Przed przeprawą ich przewieziono broń, a 1500 
bochenków chleba przesłano im z Dziurdże- 
wa. Przeprawiwszy się na lewy brzeg Dunaju, 
rozpędzili straż turecką i pod wodzą Hadżego 
Czarnego poszli w Bałkan. La Turąuie powiada, 
że komitet powstańczy ma swoje bióra w Gała- 
czu i Ibraile, że niedawno władze tureckie przy­
trzymały pod Tulczą statek z prochem działo­
wym i kulami, że powstańcy posiadają broń wy­
borną perkusyjną i wyćwiczonych obcych ofice­
rów, że głównym celem wtargnięcia do Bułgaryi 
było, aby się dostać w wąwozy Bałkanu. Nawet 
służba lekarska jest urządzona w szeregach po­
wstańców, tudzież powstańcy mają kapelanów. 
W ogóle, siły pcwBtańców wynoszą 2 do 3 ty­
sięcy, składające się z rozmaitej narodowości.

W. Abendpost zamieszcza list z Belgradu, za­
przeczający 1. aby skazańcy w procesie o zabój­
stwo księcia byli katowani i brani na tortury, 2. 
aby Miłojsewicz umarł w więzieniu, gdyż został 
on rozstrzelanym pod właściwem nazwiskiem swo­
jem Wiłotijewicza; 3. aby ks. Aleksander Kara- 
dziordżewicz, protestował przeciw kompetencyi 
sądu,(gdyż zakazał ou tylko adwokatowi bronić sie­
bie. Korespondent atoli nie dodaje, że po modern te­
go było, iż nie uznajejsądn. Obrońca procednry bel­
gradzkiej w półurzędowej gazecie wiedeńskiej po­
wiada, że wprawdzie Paweł Radowanowicz co­
fnąć „chciał" swoje zeznania, twierdząc, że były 
wymuszone torturami, lecz przyznał, iż od 5go 
lipca zaprzestano wymuszać na nim wyznań, a 
nie umiał odpowiedzieć, dla czego zaraz nie pro­
testował, z listu zaś przejętego wykazało się, iż o- 
biecywał cofnąć zeznania przeciw księciu Ale­
ksandrowi, jeżli ten dzieciom jego braci przezna­
czy znaczne wsparcie. Z tego atoli nie wynika, 
aby tortnr nie używano, lecz tylko, że używano 
ich przed 5 lipca, a potem otrzymawszy zezna­
n i a ,  których żądano, zaprzestano ich używać, tu­
dzież, że wspomniany winowajca chciał pozyskać 
dla dzieci fnndnsz po swojej śmierci, i pod tym 
warunkiem nie lękał Bię ponownych tortnr. Unie­
winnienie procedury serbskiej nie udało się przeto.

Donoszą z Washingtona z d. 21 lipca, że senat 
45 głosami przeciw 8, a Izba reprezentantów 134 
głosami przeciw 36 nie uznały veto prezydenta, 
odmawiające zatwierdzenia uchwały wykluczają­
cej od wyboru prezydenta te kraje, które po akcie 
rekonstrukcyjnym nie mają prawa wysyłać de­
putowanych swoich do kongresu. Uchwała rze­
czona miała na celu wykluczyć wielo demokra­
tów czyli autouomistów z kongresu, a tern samem 
dać przewagę republikanom to jest centralistom, 
albowiem niektóre kraje południowe a zatem de­
mokratyczne, nie zostały jeszcze dotąd przypu­
szczone do kogresn. Za każdym krokiem ponawia 
się spór między prezydentem a kongresem zagar­
niającym coraz więcej władzę wykonawczą. Pre­
zydent Johnson, aby złamać ten opór kongresu, 
przesłał mu swoje przedstawienie żądające zmia­
ny kon8tytucyi w tym względzie, aby prezydent 
wybierany był/na 6 lat, a nie jak dotąd na 4, tudzież, 
aby do senata wybory odbywały się przez głoso­
wanie powszechne, nie zaś przez głosowanie cia­
ła prawodawczego ,w każdym jkraju Unii. Wnioski 
te pewnie upadną. Pierwszy posłużyłby do wzmo­
cnienia władzy prezydenta; drugi do zdemokra­
tyzowania senatu.________________

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn?
Kursa. W i e d e ń  4 sierp godzina 2 po połud. 

Metaliki 58-75. — Metaliki z kuponem majowym 
i listopadowym 58'90. — Pożyczka narodowa 
62*75. — Losy z roku 1860 84-90.— Akcye ban­
ku 731.—Akcye kred. 213*40. — Londyn 113*45.— 
Srebro 111-25 — Dukat 5.39s/t

Kurs papierów i pieniędzy.

#4 rak ów 4 sierpn. 
Sieb. poi. st. za lOOzł.

— nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty poi. lOOzłr. 
Ruble roB.za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 150 złr. 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały rosyjs. 
Listy gsho. nowe z k.

„ „ stare „
Oblig. indem „ 
Ak. k. g. bez k. i dy w. 

L. Gz. z całą wpł. 
aty banku hipot.

Wiedeń 3 sierp.
J Metaliki ua w. a.
.  Pożyczka naród.
_ Metaliki na m. k.
„ Obi. ind. niż. Aust.

czeskie.
” " wegiersk

żądają płacą

108 106
113 110
78;

440 432
155 > 162}
170 167;
88} 87}
*12; U0{
5 48 5 32
9 25 9 4
9 40 9 25
75} 73}
79} 77}
68' 67

211 207
186 182}
87 86

65 70 65 50
62 80 62 60
58 70 58 50
86 25 86 —
92 60 92 —
7* 25 76 75
77 - 76 -

żądają płaoą

5J ObUnd.galioyjs. 
,  buków.

Listy zastawne.
5J Banku nar. losow. 
4| Galicyjskie . .

|  Węgierek, los. 
Boden Cr. austr. 

Poiyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839 , . . 1854. . » 186°

» » 1864„ Como-Rente.
„ Kredytowe .
„ żegl. par. na D. 
„ Ks. Esterhazy 
„ Księcia Salm.
” „ Palfy.
„ ks. Klary . .
„ hr. St. Genois 
„ miasta Budy 
„ ks. Windischg. 
• hr. Waldstein. 
„ hr. Keglevioh. 
a Rudolfa .

87 25 6# 
67 ~ | 66 
71 25 70 

100 15 100

#8 — 
74 5C 
92 25

100 50

170
79
85
96
24

13T
95

50

97
74
92

100

170
79
85
96
23

136
94

170
38
34
33
32
32
20
21
14
14

Akc. bank. 1 prxsm. 
— Bankn narod. austr.
50| Zakładu kredytów.
50 Żeglugi par.na Dunaju 

Kolei półn. Ferdyuan. 
rządowej fr.-a. 
zachodniej o. El. 
Pardubiokiej .

.i południowej . 
ks. Rudolfa 200 fi. w. a. 

Galicyjskiej . 
Czerniow. . . 

Oblig.pierwszeństw.
Kol. Ges. Elż. 5* za
-  -  — 100fl.k.m. 
» (sr. pr). 100 fl. w. a. 
„ (Emis. 1862) „ .  „ 

Kol. Rząd. St; 500 fr. 
.  » „ Emis 1867 „ 

Kol. połud. St. 500 fr.
-  Bony 6*1675-1876.
Kul.pół.C.F.100fLk.m.

n za 100 fl. 
n w sreb. 5* „

Kol.Głog. za 100 fl k 
Kol. zaohod. Czes. 
300fl.a.w. sr.lCO fl.w. a. 
Kol. połud-pół-niein 

50 — 5J — za 100 fl 
75 — — w srebrze ,

50

733 731
212 60 212 40 
541 639

1865 I860
247 20 94T — 

44 ...1163 50 
151 25 150 76 
180 20,180 — 
14 4  — 143 50 
208 50,208 —

. w. a.

m. 
za

185 — 184 50

101 25 
84 50
83 25 

119 50 
118 —
97 25 

210 25 
89 25 
88 60 

101 —  

75 -

84 25

78 75 
87 50

100 76 
84 25 
83 -  

119 — 
117 60 
97 ■- 

309 75 
89 — 
87 50 

100 50 
74 -

83 75

78 25 
87 —

*¥»»» | pląęą
Kol.Gal.K. L.300 fl.w.a 1

w srebrze 5} za 100 95 — 94 50
Kol.Gal.K.L. Emis. U 89 — 88 75
Kol. Lw. Cz.po 300 fl.
— (wsr. 6* zafl. 100.) 76 75 76 50
,  .  „ Emisya 1867. 

ks. Rudolfa po 309 fl.
81 60 81 —

— (wsr. 5J zafl. 100 82 60 82 —
Kol. 1. Sied. fl. 200 a. w. 81 50 81 25
„ półn. ozes. po 300 fl.

a. w. w sr. po 5; za 100„ 
Tow.Zegl. par. naDu: 
— — za fl. lOOm.k.

90 — 89 —

94 — 93 —
Austr. Loyd fl.l00m.k 86 - —
Kol. Czes. po 300 fl.
— (w sr. 6jzal00fl.) 94 25 93 75

Waluty.
Cesars. korony. . . — _ 15 75

,  dukat na wagę _ — _ _
„ obrączk. 5 41} 6 40}

Złoto al marco . . 5 39 5 38
Napoleondory . . . 9 9 9 8
Fryderyki............... 9 50 9 45
Luidory (niemieckie) 9 30 9 25
Suweryny angielskie 11 40 11 36
Imperyały rosyjskie _ — — —
Srebro ................... 111 65 111 35
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe .

111 65 111 36
----- — —

l i  o*

ODPOWIEDZIAŁBY BEDAKTOB I WYDAWCA 
A n t o n i  M £< łobuU otv*M .

Pruskie bilety kas..
Lwów 1 sierpn. 

Dukat holenderski . 
oesarsu. . .

— _r pruski. .
Listy gal. b. kup. w. a.

n m. k.
Listy zast. banku hip. 
Obligi indem. b. kup. 
5} Pożyczka narod. 
Ako. kol. gal. b. knp.

.  „ lwow.- ozer.
Akcye banku hip. gal.

1 sierpn 
Listy zast. 1 ser. rob.

3 ser. „ 
kupon a 

Listy likwidao. * 
kupon „

Pożyczka r; 1886 ,

K o le j warsz. wied. „
,  warsz. byd.

żądają płaoą
1 67} 1 67

5 38 5 34
5 43 5 38
9 41 9 33
1 76 1 72
1 54} 1 53}
1 69 1 68

74 50 74 -
78 20 77 70
87 90 87 40
67 30 66 80
_ _ —

211 — 210 —
186 50 185 50

— —

8? 67 83 17
77 57 77 1?
— — -  43}
68 33 67 83
— — -  67}

132 50 131 75
132 50 132 -
67 25 —- __
60 67 60 —
90  - (89 -

P o cią g i osobtm e n a  ko lejach  iela& nyci
od lOgo Czenoca .br 

• d e h o d z ą :
s Krakowa io Wiednia, Wrocławia 7-10 rano; 3.3< 

południc -  do warszawy i Wrocławia o e 
8 rano -  do Lwowa 10.30 r no; 8.30 wiecz 
do Wteitczkt 11 rano. 

z Wiednia do Krakowi 7 .I5 rano; 8.30 wieczór:

■ u "
z Ssozakowy do Krakowa 2.51 po południu;
*0 6 A 0  ran°; 6-*° wieczór;• F w m y s la  do Krakowa 9 rano.
1 i 4o Krakowa 5.40 wieczór.
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

P n j r c k o d z ą ;
do Krakowa % Wiednia 9.45 rano: 7.45 wieczór —z 

cławia o godzinie 9.46 ranó -  z WrooU 
Warszawy, Mysłowic i Szczakowo 5.21 wie 
ze Lwowa 2.5) popołudniu; 6.11 rano— s ! 
liczki 6.15 wieozói. 

do rtem yilaz Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.29 rano; 8.36 wieczór 
do Wiednia % Krakowa 5.17 rano, 7.37 wieczór
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Nakładem Księgami
J. M . H 1M M ELBLA U  A

W KRAKOWIE 
przy ul. Floryańskiej pod L. 322,

j u ż  w y s z e d ł

N Ł O W I I K
ł a c i ń s k o  -  p o l s k i

przez
D ra  Zygnt. Węclewskiego

profesora przy Szkole Głównej w Warszawie,
wydanie drugie poprawne i pomnożone

(in 8vo)
zupełnie przerobiony i służący do wszystkich nie­
mal łacińskich klasyków, wykładanych po gimna- 
zyach, jak : 1) Cicero, 2) Caesar, 3) Auctor belli 
Africani, Hispaniensi, Alexandr., 4) Cornelius 
Nepos, 5) L ivius, 6) Sallustius, 7) Tacitus, A 
gricola, Germania, Annales, 8) Suetonius, 9; P li  
nius senior, 10 VO vidius, 11) Phaedrus, 12) 
Horatius, 13) Virgilius, 14) Plautus, 15) Te- 
rentius, 16) Tibullus, 17) Propertius (I liber) 
18) Juvenalis, 19) Persius. (1339-2)
B ^ T C e n a  4 z łr. =  16 zip. =  2 tal. 20 sgr

l i  B  i  ó  r  z  e
c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 

Krakowskiego,
(Ulica Sławkowska, dom Tow. Naukow.

sprzedaje się:
Rzepa  Ń c ie r n ia n k a  (Stoppelriiben) fant. 

wiedeński 70 cent. (1378-5-6) T
(Na morgę wysiewa się 3 — 4 funt.)

M T  Przesyłka uskutecznia się za pobraniem 
pocztowem (Nachnabme). — Listy przyj 
mują się tylko f r a n k o w a n e .

Nowe uznanie skuteczności 
b i a ł e g o

Syropu ziołowego piersio­
wego

Dra mod. Hoffmana.

Syrop ziołowy piersiowy D ra  H off­
mana, po użyciu go w ilości pół fla­
szki, w yleczył mnie najzupełniej zza- 
flegmienia i  chrypki, co w edług p ra­
wdy poświadczam. (1135)

G orlitz dnia 6 Kwietnia 18o4.
K arolina Weise.

Skład  pow yższego Syropu zioło­
wego dla Górlitz i okolicy, znajduje 
się u p. P aw ła  R a s c h k e ,  M arien- 
platz Nr. 2 — w K rakow ie jest ten 
Syrop ziołow y we flaszkach po 2 
złr., 1 złr. i po 50 Ct. w. a. zawsze do 
nabycia u  pana Stockm ara  ap­
tekarza.

M ie s z k a n ia
w domu piętrowym pod L. 97 Dz. IV 
przy ulicy Łobzowskiej w Krakowie, zło­
żone z 4 i 5 pokoi, z p. n. z ogrodem — 
stajnią i wozownią, lub bez tychże — zu 
pełnie wyrestaurowane —  są od Igo 
Października r. b. do wynajęcia.

Bliższa wiadomość tamże u właści­
ciela na l em piętrze. (1374- 1-3)

Gorzelnia
na 20 korcy zacieru do wydzierżawię 

nia w P ł o k a c h .l
Wiadomość na miejscu. —  Stacya kolei

i poczta T rz  e b i n i  a. 
(1403-1-3)T

Asystent Farmacyi,
bne świadectwa, jako też może się powo­
łać  na rekom endacye swych pryncypałów , 
u których zostaw ał i dotychczas w obo­
w iązku zostaje — poszukuje od 1 lub 15 
W rześnia r. b. um ieszczenia. — Bliższej 
wiadomości udzieli A dm inistracya „Czasu, 

(t 375-1 3)

Główna wygrana 200,000 złr.
na mającem się odbyć w dniu ly m  
W rześn ia  b. r. wielkiem losowa­
niu pieniężnem, przez c. k. austrya- 
cki rząd założonem i poręczonem, 
pożyczki premiowej z roku 1864 w 

kwocie 129 milionów 983.000 złr.
Pomiędzy 400,000 (rafnemi pożycz­
ki, znajdują się wysokie wygrane: 
20  po 250 ,000  złr., 10 po 220,000, 
60 po 200.000, 87 po 150.000, 
20 po 5 0 .0 0 0 , 20 po 25.000, 
121p0 20.000, 90 po 15 .000 ,171  
po 10.000, 352  po 5.000, 432  po 
2.000, 783 po 1.000, 1350 po 
500  i 155 jako najniższa wygrana 

każdego wyciągniętego losu. 
Żadna insza pożyczka loteryjna nie 
nastręcza takiej nadziei wygrania jak 
obecna, i każdem u daną jest sposo­

bność m a ł ą  w k ł a d k ą  wygrać 
200 .000  z łr .  (1401-i.s) 

Jeden los z numerem seryi i w y g ry ­
wającym kosztuje 2złr., 3 losy 5 złr., 
7 losów 10 złr., 15 losów 20 złr. w. a.

w banknotach.
Ł askaw e polecenia za nadesłaniem  
gotówki w ypełniają się szybko, su ­
m iennie i opłatnie; do';każdego zamó­
wienia dodaje si? urzędowy plan gry , 
udziela się każdego żądanego wyja­
śnienia, a po uskutecznionćrn ciągnie­
niu każdem u uczestnikow i przesyła 
się bezpłatnie listę wygran., jako też 
w ygrane natychm iast wypłacone bę­
d ą .— U praszam  więc zgłosić się bez­

zwłocznie wprost do podpisanego 
domu handlowego.;

*#. B reych a .
w Frankfurcie naci .71.

kleine Bockenheim ergasse 9.

Listy Zastawne polskie
złożone w  Domu Bankowym

F. J. Rirchmayera
w K r a k o w i e ,

celem uzyskania n o w y c h  A r k u s z y  kuponowych, 
jllż Il&de&Zly i za zwrotem otrzymanych do­

wodów do odbioru przygotowane. (mo.2-3)

1  Ł  X
c. k. uprzywil.

g a l i c y j s k i e g o  a k c y j n e g o

BMKII HIPOTECZNEGO w Krakowie,
przyjmuje od l g0 S i e r p i a i a  1 S G 8  w kłady pie-

nie0żne na

ASYGNACYE KASOWE,
za które płacić będzie:

z trzydziesto-dniowem wypowiedzeniem

U k w a 1 i f  i k o w a, n y

PIWOWAR,
po kilko-letniej praktycznej i teoretycznej 
p acy w swym zawodzie w pierwszych 
zakładach Niemiec i Czech, pragnąc po­
wrócić do rodzinnego k ra ju , poszukuje 
miejsca w Gahcyi jako  zarządzający  wię 
kszem i brow aram i, lub jako’tegoż zastęp­
ca.— Bliższego objaśnienia zasięgnąć mo­
żna w Sekretaryacie Towarzystwa gospo­
darczo-rolniczego w Krakowie. ( 1312- 3)

Do
K ow epJlJorku

i Quebeku,
przewozi się podróżnych 3 razy na ty  
dzień, za u m i a r k o w a n ą  c e n ę  pa
rowemi otatkami i okrętami żaglowemi 

p rzez Anglię. (i2 9 5 -3 )
4 y  MORRIS & Comp. J m
*• •  Hamburg, Stubbenhuk. *  ■

5°
4 1
4°

.% z czternasto- dto 
, z ośmio- dto

Kraków dnia 1 Sierpnia 1868 r.

dto 
dto

(1359-2-3)T
Ś D yre łecya .

S P R A W O Z D A N I E
z ogólnego Zgromadzenia Towarzystwa galicyjskiego kn podnie 

sieniu chown koni i wyścigów
z  d n i a  2 2  C z e r w c a  1 8 6 8 .

1. Ponieważ Prezes Towarzystwa, Jego Ekscellencya hr. Alfred Potocki 
zajmuje posadę Ministra Rolnictwa — uchwalono wybrać Wice-Preze- 
sa, którenby Jego Ekscellencyi mógł zastępować w czynnościach To­
warzystwa. Większością głosów' wybrano na W ice-Prezesa Wgo Era­
zma Wolańskiego.

2. W miejsce Wgo Erazma Wolańskiego i  ustąpionych z Wydziału JW. 
hr. Jana Tarnowskiego z Dzikowa i JW. hr. Władysława Baworow- 
skiego, wybrano do Wydziału: Juliusza hr. Bielskiego, W. Ochockie­
go Kahksta i W. Kazimierza Tuczyńskiego.

3. Uchwalono wybrać Romisyę z 5iu członków, w celu wypracowania 
potrzebnych zmian w statucie, odpowiednich więcej celowi podniesie­
nia chowu koni w kraju; do Komisyi wybrano: hr. Juliusza Bielskie­
go, hr. Aleksandra Dzieduszyckiego, hr. Jana Tarnowskiego z Chorze­
lowa, Wgo Kazimierza Tuczyńskiego i Erazma Wolańskiego.

4. Do Komisyi sprawdzenia rachunków za rok 1837 wybrano: W go W i­
ktora Wojciechowskiego i Wgo Józefa Ba/a.

Po ukończeniu tych czynności, zamknięto posiedzenie.

Z  Wydziału Towarzystwa galicyjskiego ku podniesieniu chowu koni
i wyścigów.

Lwów 20go Lipca 1868 r.
E ra zm  W olański

W ice P rezes.
Józef W incenty Itoehm,

Sekretarz. (1404-1)

K O T " W I C A .  (n ^ e r  A n k e r “) ,  
Towarzystwo kn z a b e z p i e c z e n i u  życia i rent

w  W  i e d n i u ,  K o l o w r a t r i n g  Hi. 3 ,  w domu własnym, 
jrzy jm uje za stałem i prem iam i i pod najkorzystniejszeini w arunkam i ubezpieczenia 

kapitałów  w ypłacalnych za życia lub też po śmierci zabezpieczonego z uczestnic­
twem zysku lub bez takiego. Członkowie, którzy na przypadek  śmierci z uczestnic­
twem zysku w roku  1862 zabezpieczyli się, otrzym ają w roku bieżącym  20°/o zysku.

Założone przez „Kotwicę* obopólne asocyacye na przeżycie, okazują się w sku­
tek pomnożonych w kładek, przez dobijanie do kapitału  półrocznych odsetek, nare­
szcie przez wzajemne spadkobierstw o członków , jako nader korzystne do uloko­
wania k ip ita łó w  dla przeżyjących wspólników, kwalifikując się szczególnie do wy­
posażenia dzieci i zabezpieczenia starości.
S tan ogólny 3 Igo G ru d n ia  1867 (podług  ostatniego bilansu rachunkow ego na dniu

3im Czerwca 1868)
67.887 zabezpieczeń z zabezpieczonym  kapitałem  w kwocie . 67,643.911 złr. 53 kr.
a z zabezpieczonem i rentam i w k w o c ie ..........................................  73.110 „ 74 „
Stan wzajemnych asocyacyj na przeżycie, tudzież zabezpieczeń dzieci z końcem 

K w ietnia 1868: . . . .  38.225 deklaracyj w kwocie 31,309.423 złr. 94 kr.
Fundusz gw arancyjny o k o ł o  l O  m i l i o n ó w  z ł r .

W ypłaty w skutek przypadków  śmierci od 1 Stycznia 1859 do końca G rudnia 1867: 
1.094 pohsów, w kwocie 3.303.441 złr. 10 kr. (l403 i-i3 )T

rospektów, taryfy, ja k  również wszelke inne pożądane objaśnienia, udzielam y my 
i ajenci nasi na prow incyi z najw iększą gotowością.

Jeneralna  A jencya  ,, K.otivicy‘* d la  Galicyi, Bukowiny  
i S ztąska .  — SsS*Bióro: P lac  św. D ucha Nr. 43 we L w o w i e .

BIURO KOMISOWE KRAKOWSKIE
I .  U t u l o n o  I I  ' M  l i i  K f . O

w H o t e l u  S a s k i m  przy u l i c y  S ł a w k o w s k i e j ,
_  w ytabia i wizuje Paszporta, wyciąga M etryki i inne dokum enta —  stręczy 
posady różnym  Btanom —  sprow adza m achiny, narzędzia rolnicze, różne aparata 
jo cenie fabrycznej — podobnież francuskie Kamienie m łyńsk ie , Pytle, jako też

artykuły  gutaperkow e. (1334-3) T
_  _ Uprasza interesowanych o łaskaw e przesyłanie dokładnych kosztorysów 

majętności do sprzedania  będących, celem uniknięcia listownych zapytyw ań.
gpgP*”Zam ówienia na furm anki do Szczaw nicy, Krynicy, Rabki, W ojnicza, My­

ślenic itp., p rzy jm uje w edług taks przez Z akłady kąpielowe ustanowionych. —  P o ­
szukiw anie furm anów  przez faktorów , naraża  gości na w ydatki.

K a ż d e g o  d n i a  N u m e r a  „ C z a s u ”  n a b y ć  m o ż n a .

PAPIER FAYARD I BLAYNC harta  c h e m i e  a d u  C o d e x .
Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty  (ka tary ) zadawnione, zapalenie p iersi, gośćce 
w biodrach, rany , oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodza­
ju  itp. T rąbk i tego papieru  całe kosztują 2 franki — połówki frank i opatrzo­
ne są podpisem  FA Y A R D  et BLAYN. Pap ier ten zalecany jest od la t 30 przez 
najznakom itszych lekarzy. Sprzedaż hurtow na w Paryżu, ulica Neuve St. 
Merry, 40 —  w K rakow ie w aptece p. Brunona Miczyńskiego — we Lwowie 

w aptece p. P iotra M ikolasza. (i245-5-53)T

Zaproszenie do subskrypcyi
mającej się odbyć 8 i lO b. m.

n a  50 ,000  a k c j j
uprz. król.

węgierskiej północno-wschodniej kolei,
Ta kolej składa się z następujących działów:

a) z Debrcczyna przez izatmar, Memeth-Te- 
kehaza do Izi^ethu.

b) z T e k e l i a z a  przez C z a p  do . K o s z y c .
c) jako odnogi linii pod b. wskazanej przez S z . - U j l t e l y  do 

Z o m b o r  z jednćj strony i do J J K l lI l l ia C S  z drugićj 
strony.
Akcye te opiewają na Złr. 200 —  w. a. w srebrze, na okaziciela, mają 

prawo do najniższego czystego dochodu zupełnie wolnego od podatku 5 %  w 
srebrze, i zostaną przez przeciąg trwania koncessyi za pomocą losowań W  i m i e i l -  
n e j  w a r t o ś c i  W  s r e b r z e  spłacone. Tak pewność spłaty jako i naj­
niższy czysty dochód 5% w srebrze uwolniony od podatku, są poręczone przez 
król. węgierski Rząd. —

W zamian za wylosowane Akcye otrzymują właściciele tychże arkusze u- 
żytkowania biorące udział w dywidendzie.

Bliższe szczegóły subskrypcyi zawiera prospekt.
Cena subskrypcyjna wynosi złr. 145 wal. austr. w banknotach; za Akcyę 

Złr. 200 —  w. a. w srebrze, przynoszącą rocznego d o c h o d u  Ż$r. 1 0  
w srebrze. —

Do przyjmowania subskrypcyj na te akcye jest upoważniony
Dom bankowy

F. J. Kirchmayera i Syna w Krakowie,
gdzie takową bezpośrednio uskuteczniać, jakotóż w tym  celu akcye 
Banków Anglo-Austryackiego i Anglo-W ęgierskiego składać można.

JHF*Ponieważ subskrypeya prawdopodobnie już 8g0 
Sierpnia b. r. zamkniętą zostanie, uprasza się o rychłe 
zamówienia. " (u^ t

■

■MB'

Ces. król. koncesyonowany

Kornenbnrgski Proszek bydlęcy,
i f e f y T  k o n i ,  b y d ł a  r o g a t e g o  i  ś w i ń ,

Paczka 42 i 84 cent.

P ł y n  p r z y  w  r o t  c z y
(Restitutions-Fluid)

d l a  k o n i ,
F ra n c u sk a  Fana H nrisdy  w KORNEUBURGU,

wyłącznie uprzyw. przez J. C. M. Cesarza Franc. Józefa I.
Flaszka 1 złr. 40  cent.

Maść na kopyta
( n a  kruche, pękające kopyta końskie). 

Puszka 1 złr. 25 cent.

Proszek na strzałkę u kopyt
(na gnicie strzałki u kopyt końskich).

Flaszka 70 cent.
(895-8-10,T

Proszek dla Świń.
s z c z e g ó l n i e j  p r z e c i w  g a n g r e n i e .

Paczka 65 ct. i 1 złr. 26 ct.

P r aw d z i w y jest do n ab y c ia : 
w K R A K O W IE p . ]fi. JA W O R N IC K I, w Rynku głównym 

w kamienicy p. K irch m a y era , p. J ó zef  Jahn,—  w e  L w o w i e :  
P P . Konst. Isk iersk i, P io tr  H ikolasz  aptek., A. B erliner  ap te­

karz  i /S. B ucker  aptekarz,
W BIAŁEJ p. E. Keller — w BIELSKU p. S. A. Stańko apt. —  w BOCHNI p. 
Paweł Niedzielski i p. A. Faliszewski — w BOBRCE pan A. Karpuczki— w BRZE- 
ŻANACH p. J. Margulies, p. Dunikowski apt. i p. J. Fadenchecht. —  w BEŁZIE 
p. Hrymak — w BORSZCZOWIE p. M. Niem czewski—  w BUCZACZU p. Ker- 
czel i p. Kodrębski—  w CZERNIOWCACH pan E. Schmirch —  w DZIKOWIE p.
S. Bodziński —  w GRÓDKU p. I. W il l ig  w KOŁOMYI p. M. Bolchower—
w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch. —  w LIMANOWIE p. A. Mtiller —  
w LISKU p R. Burański — w MAKOWIE p. Mayer apt. —  w MIELCU p. Wł. 
Satkowski —  w NOWYM-TARGU p. L. Kamieński —  w NOWYM-SĄCZU p. 
Kosterkiewiczowa wdowa —  w PRZEWORSKU p. S. Keller —  w PRZEMYŚLU 
pp. Gajdeczka Syn i Edward Machulski —  w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Syn 
—  w ROZWADOWIE p. Karol Marecki —  w SANOKU pan Robert Barth — 
w SMOLNICY p. F . Wimmcr —  w STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski, dawniój
Tomanek i p. Sebensitz —  w TARNOW IE p. J. Jahn __ w TARNOPOLU pp.
A. Morawetz i p. S. I. Zeliner — w WADOWICACH p. A. Foltin i p. Ant.
Uhma wdowa— w WIELICZCE p. B. Wątorkowa wdowa  w ZALESZCZYKACH
p. Józef Kodrębski i Sp.

n o f r v a v o l l i p  I Ał)y Szanowną Publiczność od kupowania podobizn zabezpieczyć, za- 
U M I LKLKjUKj • wiadamia się, żo tylko te pakiety i flaszki za prawdziwe uważać należy 
które mają na sobie wyciśniętą pieczątkę Apteki obwodowej w Korneuburgu.

MONOGRAFIA HEMOROIDÓW.
Wykład praktyczny tej słabości.

Dzieło Dr Andrz. Lebel, rue de TEchiquier 
Nr. 44, w Paryżu.

Metoda bardzo skuteczna uśmierzająca boleść 
we 34 godzin, leczy bez obawy wpędzenia we­
wnątrz. — Pigułki i maść z majeranku, roztwór 
benzoesu z aluminem (benzoate d ’alumine) sta­
nowią podstawę tej metody leczenia. Po licznych 
doświadczeniach dokonanych w szpitalach publi­
cznych we Francyi, potwierdzone zostały przez 

Wydział lekarski w Paryżu.
. 1  Dostać można w Krakowie w aptece Wgo 
Brunona Miczyńskiego; we Lwowie w aptece P 

Piotra Mikolasza. (1331. 7-36)T

R u r k i  p r z e c i w  a s t m i e ,
a p te k a rz a  jLevasseur.

Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy 
Dostać można w Paryżu na ulicy de la Mon- 

naie 19, w Krakowie u Wgo Miczyńskiego, we 
Lwowie u Piotra Mikolasza (1337-5--)T

Uwiadomienie.
Ktoby z podróżujących życzył sobie mieć po­

mieszkanie, wikt i usługę w domu zacnej familii 
polskiej w Paryżu za bardzo umiarkowana cene, 
ten raczy się zgłosić pod następującą adresa": P a­
ris, Pension de Familie de JHine liier- 
blewska GS. Rue Rarboenf, Champs 
Kly.ee. 3. ćtage. Córka tegoż domu, uczenni­
ca sławnego pianisty H. Herza, udziela nauki j e ­
żyka francuskiego, niemieckiego, także muzyki 
na fortepianie, i utrzymuje wzorowy konwikt 
dla panienek. (1349-g-3)T

Jest to nieoce­
niony środek 
prosty i tani, 

a n i e z a w o d n  y 
przeciw najupor- 
czywszjm u tw a r ­
dzeniom żółci, za­
m ulenia żoładka, 
zapalenia k iszek ; 
boleściom żołądka, 

jwyrzutom naskór- 
n y m , reumatyz- 
mom , podagrze, 

__________________ brakowi reg u la r­
ności miesięcznej w wieku krytycznego przejścia 
pt. w ogóle przeciw  wszelkim słabościom, 
z nieczystości i zepsutych humorów pochodzących

Praw dziw e P ig u łk i Cauvina konserw ują 
się bez uszkodzenia czas bardzo długi 
W ynalazca od niedaw na przygotow uje jo 
umyślnie zastosowane do klim atu Polski.

Dostać możną w K r a k o w i e  wAptekachpp. 
Brunona Miczyńskiego i „pod Barankiem11 pana 
Redyka — Mikolasza we Lwowie — i Monkie­
wicza w Poznaniu. (1336-6-)

<(• e o c n n u D M  \ p  
eusitTiVES a dCcuiutius

deCAUVIN,dePARIS

Handel zboża
pod firmą:

JL ebe 1 Landau
w K r a k o w i e ,

zaw iadam ia Szanow ną Publiczność, że ja k  
w ubiegłych latach, tak i w roku bieżącym  
sprow adza P szen icę  praw dziw ą B anat- 
tę, i takowej po cenach um iarkow anych 
dostarcza. K toby życzył sobie takową do 
siewu nabyć, zechce się do powyż wymie­
nionego H andlu zgłoś ć. (1364-3-6)T

Paryż
1867.

Wiedeń

.1 1866.
Londyn
1862.

Grabem Kr. S
1. Stock, Ecke der Karntnerstrasse

w  W ied n iu

Skład Ubiorów
K e l le r a  i  A l ta ,

odznaczony 
n a jw y ż . m ed a lam i 1 8 6 7

poleca najw ytw orniejsze m ęzkie Su 
knie własnego w yrobu, w edług n a j­
nowszych żurnalów  m ody, po z a ­

d z i w i a j ą c o  t a n i c h  c e n a c h

Letnie ubrania
12 z ł r .

Płócienne ubrania
od lO  do 3 6  złr.

5 do 34 złr. 
8 do 38 „
6 do 33 „

Surduty wiosenne . . . .  od 
Wierzchnie surduty . . .  od 
Surduty do polowania . . od
Fraki i su rd u ty .................. od 14 do 28
Księże suknie...................... od 16 do 30 "
Ranne suknie (szlafroki) .o d  8 do 36 *
Całe ub io ry ..........................od 13 do 36 "
Surduty kancelnryjne . . od 4 do 13
S p o d n ie ..............................od 4 do 12 ”
K am izelki............................ od 3 do 8 *
Ubiory gimnastyczne . . od 3 do 8 ” 

Prócz tych wszelkie możebńe

irzedmioty ubiorów męzkich.
w s r

a łaskaw, T, »«m nTńt °?°biście lub listownie za łaskawem oznaczec-em miary s z c  roko-
?°! Cpiersi , pleców), s z e r o k o -
?C1 (naokołostanu), d ł u g o ś c i
lub z a ’za?£fbZa przysłaniem należytości ^ką pocztową najdokładniej
sie hfwnl11̂ -  Cenniki ml żądanie rozsyłają się bezpłahue. (1551-117-200)

IW *  Aby zaufanie Szanownej Publicz­
ności, którem jesteśmy zaszczyceni, i na- 

al P°d każdym względem zachować, ze 
względu na nawał zajęcia, nie jesteśmy 
w stanie co dzioń przychodzących no w y h  
próbek materyj do przejrzenia przesyłać, 
bierzemy więc na siebie, przy oznaczeniu ko­
loru i ceny, wybór Sukien według nasze­
go najsumienniejszego sądu — dodajemy 
do każdej paczki kartkę zaręczenia, że Su­
knie od nas wzięte, jeżeli z jakiego bądź 
powodu nie są odpowiednie, przyjmujemy 
takowe napowrót.
Keller et Alt. Graben Nr. 3, Wien.

gseioak im i Druksfni .C ZA SU a W, Kirchmayera Rt^dsca Drukami, Seweryn D obrzański


